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Król A r sI  no ziemi r o ln e j A ie r y k i
Olbrzymie tłumy ludności entuzjastycznie witaja pare królewska

N I A G A R A  FALLS,. 8. 6. Fo raz 
pierwszy w hietęriii Stanów Zjed 
noczori\ch król angielski stanął 
na ziemi amerykańskiej.

K ie d y  p o c ią g  k łó h - w s h i  p ; ' '  b y :  
z K a n a d y  o  g o d z . 2 .4 0  ( c z a s  e u r o

KRÓL JERZY VI

p e j s k i ) .  P a r ę  m o n a r s z ą  p o w i t a ł  
a m b a s a d o r  b r y t y j s k i  s i r  R o n a ld  
L i n d s c y .  k t ó r y —^ r -z o d s U w ń  k j.ó io --  
wi i k r ó l o w e j  s e k r e t a r z a  s ta n u  
C o r d e la  H u la .

A m e r y k a ń s k ie m u  s e k r e t a r z o w i  
s ta n u  t o w a r z y s z k i  i o r to u ls o w ie  k o  
m ite t u , w  s k ła d  k t o r e g e  p rócz , 
p r z e d s t a w ic ie l i  sp o te cz er is t lw a  a -  
m e r y  k a ń s k ie g o  w c h o d z ą  r ó w n ie ż  
n d ju t a n c i .  m ia n o w a n i  p r z e z  p r a ż y  
dent.a  R o o s e v e l fa .  k t ó r z y  b ę d ą  to

w a r z y s z y l i  k r ó l o w i  w  p o d r ó ż y  je  
g o  p o  s t a n a c h . D w o r z e c  b y l  p r z y ­
b r a n y  b a r w a m i  b r y t y j s k i m i  i a m e  
r y k a ń s k im i .

N a p e r o n i l ł  .u s ta w iła  s ię  k o m p a  
n ia  h o n o r o w a  p u łk u  g w a r d i i .  P o ­
c ią g  sta l n a  s t a c j i  z a le d w ie  19 m i 
n u t. O  g o d z . 2 .5 9  u d a ł  s ię  w  d a ls z ą  
d r o g ę  d o  W a s z y n g t o n u .

W ła d z e  b e z p ie c z e ń s t w a  w o b e c  
o lb r z y m ie g o  n a p ły w u  lu d n o ś c i ,  
p r a g n ą c e j  p o w i t a ć  k r ó la ,  p r z e d s ię  
w z ię t y  w s z e lk ie  ś n o d k i o s t r o ż n o ­
ś c i . N a  p iT c s t r z e n i  10 k im . d z ie lą  
c e j g r a n ic ę  k a n a d y js k ą  o d  d w a r c a  
w  N ia g a r a  F a ls  w z d łu ż  t o r u  u s ta  
w io n o  8-000  ż o łn ie r z y .

W  c h w i l i  g d y  p o c i ą g  k r ó le w s k i  
m in ą ł  g r a n i c ę  a m e r y k a ń s k ą ,  r o z ­
le g ła  s ię  s a lw a  21 s t r z a łó w  a r m a t  
n ic h .

D o  B u f f a l o  p o c i ą g  k r ó le w s k i  
p r z y b y ł  o  g o d z .  4-e.i. K r ó l  i k r ó ­
lo w a  n a  k r ó t k ą  c h w i l ę  u k a z a li  s ię  
n a  p l a t f o r m i e  w a g o n u  o b s e r w a ­
c y j  e g o .  n

Do Wasjujgtonu król Jerzy i 
królowa Elżbieta przybywają oko­
ło godz. 11-ej rano (czas lokalny). 
Dwie olbrzym ie lokomotywy z 
wielką szybkością prowadzą po­
ciąg  królewski ku stolicy  Stanów 
Zjednoczonych. Na dworcu 
(L n ion  Statio) powita parę kró­
lewską prezydent RoseveIt wraz z 
małżonką. Olbrzym ie tłumy lud­
ności obliczone na 60fi tys osób 
już oczekują na ulicach W aszyng 
tonu przejazdu orszaku królew­
skiego

C I T T A  D E L  Y A T I C A N O ,  8 . 6:
O jf jA B  ś w  .p r z y ją ł  d z iś  n a  a u d J e n  
c j i  h i s z p a ń s k ie g o  m in is t r a  s p r a w '

w e w n ę t r z n y c h ,  S e r r a n o  S u n e r a  
oraz , t o w a r z y s z ą c ą  m u  m is ję ,  k t ó ­
r a  h a w i o b e c n ie  w  R z y m ie .  P o  a u - ! M a g l io n e .

d ie n e ii  u p a p ie ż a  c z ło n k o w ie  m i­
s j i  z ło ż y l i  w iz y t ę  k a r d y n a ło w i

„ NIERAZ PRZEMYŚLAM CZY NIE LEPIEJ DLA LA­
SZE GO NARODU, m  PĘKŁ NARESZCIE TEN W RZoD  
I ZASZŁA JAKAŚ ODMIAN CU Ot PD KOSZTEM
KR WIE ? ZAW DY PO BURZY SWOBODNIEJSZY JESI 
DECH, RZEŹ W  MiJSZE POW 1ETRZE..C.

Zofia Kossak - Szczucka 
%Złota W olność' - -  słowa Skargi

Uczeń liceum im. Zam oyskiego wygłasza przemówienie do Pana 
Marszałka Śmigłego Rydza przed przekazaniem ufundowanego 
przez młodzież szkolną sprzętu w ojennego.

Od ;5iśś *rormalny ruch
na dworcu Głównym

N o r m a ln y  r u c h  o d ja z d o w y  i 
p r z y ja z d o w y  n a  d w o r c u  G łó w n y m  
w  W a r s z a w ie  p r z y w r ó c o n y  z o s t a ­
je  z  d n ie m  9 c z ą r w c a  o  g o d z .  1.20. 
P o c z ą w s z y  o d  g o d z .  1 .30 n a  d w o ­
r z e c  G łó w n y  p r z y c h o d z i  b ę d ą  i od  
c h o d z i ć  z  d w o r c a  G łó w n e g o  w szy ­
s t k ie  p o c ią g i  p r z e w id z ia n e  w  r o z ­

k ła d z ie  ja z d y  o b o w ią z u ją c y m  od  
d n ia  15 m a ja  b . r .

Z a w ie s z o n e  z o s t a ją  n a r a z i?  j e ­
d y n ie  p o c ią g i  e le k t r y c z n e  o d c h o ­
d z ą c e  d o P r u s z k o w a  o g o d z . 6 .1 8 , 
7 .2 0 , 7 .4 8 , 15 .32 . 17 ,04  i 2 1 ,1 0  o r a z  
p r z y c h o d z ą c e  z P r u s z k o w a  o  g o ­
d z in ie  6 ,3 4 , 7 .5 0 , 8 .5 0 , 9 .1 8 . 17 .14  i 
1 8 .0 6 .

N i e ^ e s p i e c z n a  a ^ c j a  N ^ m c ó w

Branaliciao walka o 2|Kew
na pograniczu polsko-niemieckim

Z K a tow ic  d o n o sz ą :
O statn io  w ład ze  n iem ieckie zabrd-" 

ly się z n o w u  en erg iczn ie  do w y d a la ­
nia ż y d ó w . W  p on iedzia łek  p rzy b y ł 
d o  Z a b rza  sp e c ja ln y  p ocią g  p rz e p e ł­
n iony p rz y m u sow o  w y sied lon y m i ż y ­
dam i, k tórych  z ch w ilą  nastan ia  zrnro 
kii pod  g roźb ą  zastrzelen ia  p rzep ę ­
dzają strażn icy  n iem ieccy  pr/.p j _ gr.- 
n icę, p o  uprzedn im  od ebran iu  p os ia ­
d a n y ch  d ok u m en tów  niem ieckich , a b y  
p óźn ie j w ła d ze  polsk ie  nie m og ły  
ustalić p rzy n a leżn ości p a ń stw ow ej. O 
p rzy by ciu  p ocią gu  d ow ied z ia ły  się 
władze' polskie w e  w to re k  w  n ocy , 
kiedy p rzy trzym a n o  na gran icy  72 ż y - j 
d ó w .

P rzytrzym an i w sz y scy  nieom al byli

ob y w a te lam i niem ieckim i, a kilku za - d opu ści Ja jed n ak  do te g o . W e w torek
led w ie  m iało ob y w a te ls tw o  w ątp li­
w e. T y ch  ,,w y p ę d k ó w “  p rzep ędziła  
Strajk G ra n ip .n a  z p ow rotem  d o N ie­
m iec. G renzsehu tz nie w p u śc ił ich w 
g lęh  kra ju , a p od  g roźb ą  u życia  broni 
zm usił d o  pozostan ia  n a  p olach  przy 
g ra n ity , gdzie  też  sp ęd zon o  resztę.

1' fK ? .  c a łą  noc p on a w ia ły  sio te 
p rób y  ob d a row a n ia  nas 2 tys ią czn y m
tłumem żydów. Straż graniczna. nie

o<i zm rok u  h is tor ia  ta  za czę ła  się na 
now o. W e  w torek  zaraz  p o  zapadnię 
d u  m rok u , p o cz ę to  pędzić  ży d ów  zno 
w u  p rzez  g ran icę  polską w y g r a ż a ją c  
l i ty  ci em  bron i. W  tych  w aru n kach  
służba s tra ży  g ra n iczn e j s ta ła  się n ie  
słych an ie  c iężk ą , b ow iem  tru dn o je s t  
u p iln ow a ć bez  u ż y cia  broni, ab y  żyd zi 
n ie p rzed osta w ali się  <io P olsk i. W ia t

nicy silne r e fle k to ry , ośw ie tla jące  
p rzed p o le , dzięki czem u  straż  g ra m  
czn a  h ćd żie  rw ała u ła tw ion e  zadanie.

W ed łu g  p og ło sek  ob ieg a ią cy h  na 
p ogra n iczu , to p ierw sze  p rób y  
„p r z e p ę d z a n a " -  ży d ó w  do 'P olsk i W  
w y p a d k u  p ow od zen ia  m a ją  się one 
p rzem ien ić  w  sy stem a ty czn ą  akcję, 
na w ielką skalę, N ie m cy  p lon u ją  ja 
kaby ..w ysied len ie '’ vr ten sp osób

dze polskie powinny ustaw ić na gra  50.000 żydów do Polski.

Anglik za k łś ty  bagnetam i
p r z e z  m a r y n a r zy  japcrsdicfc

Poważne zaognienie stosunków japońsko-brytyjskich
. > i f l 1 . . .  4- - - G' T, i M n ł t I.— n  ttr *r o  /  O l

Min. Pimistowskl ma głos
N ie p o ko ją c e  w iadom ości

o podziale Izby Rolniczej we Lwowie

L O N D Y N . 8 6 . R z ą d  b r y t y j s k i  
p r z y w i ą z u je  d u ije  z n a c z e n ie  d o  in 
c y d e n t u  w iS za n gJ u iju , w  k t ó r y m  
A n g l ik  T in k l c r  z o s i m  z a k ló t y  b a ­
g n e t a m i  p r z e z  m a r y n a r z y  j a p o ń ­
s k ic h .  D o t y c h c z a s  w  L o n d y n ie  n ie  
o t r z y m a n o  o f i c j a l n e g o  r a p o r t u  z 
S z a n g h a ju ,  le c z  w ia d o m o ,  że  T in -  
k le r ,  b ę d ą c  p o p r z e d n io  c z ło n k ie m  
m ie js k i e j  p o l i c j i  w  S z a n g h a ju ,  
b y ł  d o b r z e  -p rzeto  ob w /.n a n y m  z 
m ie js c o w y m i  w a r u n k a m i  o r a z  d ia  
le k t a u i '.

O s t s t "  o z a t r u d n io n y  on  b y ]  w  
p r z ę d z e  n i, b ę d ą c e j  w .ła s n o ś fc ią  
b r y t y j s k ą  i z n a j d u ją c e j  s ię  w  c.h iń  
s k ie j  c z ę ś c i  S z a n g h a ju  P o o lu n g .  
po d r u g f i j i  s t r o n ie  n a p r z e c i w  k o n  
c e s j i  m  i ę d z y  n a r  o cl o w  e?i.

T in k le r ,  z d a n ie m  k o n s u la  b r y t y j  
s k ie g o  w  S z a n g h a ju ,  ra n  tył z o s t a ł  
w  c z a s ie ,  b ód k ’ . ja k a  w y b u c h ła  w

t o r z y  z a a t a k o w a l i  c h iń s k ie g o  n a d  
z o r c e .  M ó w c z a t o  w k r o c z y !  p a ­
t r o l  m a r y n a r k i  ja p o ń s k i e j .  W  c z a ­

j k o  t e j in t e r w e n c i )  T in k le  z o s ta ł  
p r z e z  J a p o ń c z y k ó w  za l.lo t .y  b a g n e  
la  m i.

W  innych kolach japońskich 
przeczono, jaKoby Tinkler miał 
być zaktóty, twierdząc, że nadział 
się on sam na bagnety otaczają­
cych go marynarzy.

O p is  c a ł e g o  in c y d e n t u  o p u b l i ­
k o w a n y  w  T o k i o  s t w ie r d z a ,  że  
je d e n  z o h y w a t e h  b r y t y j s k i c h  i

k i lk u n a s t u  C h iń c z y k ó w  z a ż ą d a ło  
u w o ln ie n ia  k i lk u  a r e s z t o w a n y c h  
s t r a jk u ją c y c h  r o b o t n ik ó w ,  p r z y  
c z y m  w  u t a r c z c e ,  ja k a  s ię  z a w ią ­
z a ła , obywatel brytyjski został 
lekko ranny.

W o b e c  p o w a g i  in c y d e n t u  k o n ­
s u l b r y t y j s k i  w  S z a n g h a ju  z ło ż y ł  
d z iś  o s o b i ś c i e  p r o t e s t  u ja p o ń s k ie  

g o  k o n s u la .
6-go czerw ca brytyjski ambasa­

dor w' Tokio złożył protest u w i ­
cem inistra spraw zagranicznych 
Japonii.

O p in ia  r o ln ic z a  n a  t e r e n ić  M a ­
ło p o l s k i  W s c h o d n ie j  z o s ta ła  o -  
s t a t n io  p o r u s z o n a  i z a n ie p o k o jo n a  
p o g ło s k ą  o  p r o j e k t o w a n e j  r e o r g a  
n iz a c j i  t u t e js z e g o  s a m o r z ą d u  r o l ­
n ic z e g o  w  k ie r u n k u  r o z p a r c e lo w a  
n ia  I z b y  R o ln i c z e  jL w o w s k i e j ,  o -  
b e jn r u ją c e j  o b s z a r  c a łe j  d z ie ln i c y  
n a  t r z y  o d r ę b n e  iz b y  w o j e w ó d z ­
k ie .

W e d łu g  z g o d n e j  o p in i i  p r z e w a ­
ż a ją c y c h  k ó ł  t u t e js z e g o  r o ln i c t w a ,  
k t ó r a  z n a la z ła  o s t a t n io  w y r a z  n a

Z je ż d z ie  w s z y s t k ic h  t o w a r z y s t w  
r o ln i c z y c h  w o j e w ó d z t w a  t a r n o ­
p o l s k ie g o  o d b y t y m  w  m a ju  r. b .—  
r o z b ic i e  d o t y c h c z a s o w e g o  w y p r ó ­
b o w a n e g o  i d o b r z e  d z ia ła ją c e g o  
s y s t e m u  o r g a n i z a c y jn o  -  r o l n i c z e ­
g o  b y ł o b y  e k s p e r y m e n t e m  r y z y ­
k o w n y m  i m o g ą c y m  w y  w o ła ć  sze  
r e g  u j e m n y c h  n a s t ę p s t w . O b e c n y  
u s t r ó j  t e r y t o r ia ln y  L w o w s k ie j  
I z b y  R o ln i c z e j ,  o b e j m u ją c y  o b s z a r  
3 - c h  w o j .  M a i. W s e h ., z a p e w n ia  
i s t n ie n ie  n a  t u t e js z y m  t e r e n ie  s i l -

U l t i m a t u m  j a p o ń s k i e
eta w£adz brytyjskich w Tiantsinie

., w „im cnri H  SZAN G H AJ. 8. 6. Japończycy I ultimatum władzom brytyjskim
a , ędzal„i, UJ„i r w . n ,  j . k j t o Reuter, y t o r f l i  nowe |»

Jeśli jutro siyteidżasz na urlop
HIS JESZCZE M M  NEIJBEIIH ABC
Prenumeratę y&KBA- najlepiej zamawiać
W WARSZAWIE

W CAŁEJ POLSCE
Preimm?rata ABC kosztuje 2 zl. 30 gr. mies.

telefonicznie 309-32 (9— 16), oso 
biście w  kantorze, N ow y Świat 15, 

(8— 19).

kartą zamówieniową, którą zam ie­
szczamy w  dzisiejszym numerze.

ciągu 2-ch  dni władze brytyjskie 
nie zgodzą się w ydać im 4-ch 
Chińczyków, którym  zarzucają u- 
dzial w  zamachu na Czeng-Szing- 
Kanga.

P o ż a r
od iskry parowozu

OLKUSZ, 8.3. W pobliżu stacji 
Rabsztyn pod Olkuszem cd iskry 
lokomotywy powstał pożar na te- i 
renie laseu państwowego. Ogień t 
srrawił około 3 hektarów lasu- Po; i 
żar zlikwidowały straże Olkusza i 
fabryki papieru „Klucze" oraz lud­
ność miejscowa.

Groźba powstania czeskiego

Protektor Czech i Moraw
uciekł przed... policjantami czeskimi

Ostatnie w iadom ości, nadcho­
dzące z terenu protektoratu Czech 
i M oraw, świadczą dobitnie o 
w ielkich trudnościach władz nie­
mieckich. W  tych dniach uiaw- 
mony został perfidny plan „de- 
czechizacji“  Czech przez masową 
ewakuację Czechów w  głąb Rze­
szy. W  tym  celu w zn iecone zo- 
stały juz baraki obok .Dusseldor­
fu, przeznaczone na więzienia dla 
1,5 miliona Czechów, m ogących 
się okazać niebezpiecznym i dla 
Niem iec w  razie w ojny.

Niebezpieczeństwo powstania 
czeskiego na w ypadek w ojny jest 
zresztą zupełnie realne, o czym

Hradczytni. p rzestra szon e j i • UC,eCzkl Ne«™tJia z

P1O s z e r ie , om aw iaW er anej * u ^ d n i k ó ^ 11031’

V O N  N E U R A T H

n e g o  i ż y w o t n e g o  s a m o r z ą d u  r o l ­
n ic z e g o  o p a r t e g o  n a  s i ln y c h  p o d ­
s t a w a c h  f in a n s o w y c h  i u m o ż l iw ia ­
ją c e g o  odpowiednią koncentrację 
s i ł  kulturalno - gospodarczych tu­
tejszego rolnictwa polskiego w  je ­
dnym silnym ośrodku regional­
nym —  ośrodku dyspozycj jn ; m 
w e L 'vow ie.

K a ż d a  z  w o j e w ó d z k i c h  I z b  R o l ­
n ic z y c h ,  n a  k t ó r e  e w e n t u a ln ie  z o ­
s t a ła b y  r o z p a r c e lo w a n a  Iz b a  
L w o w s k a  m ia ła b y  d o  p o k o n a n ia  
p o w a ż n e  t r u d n o ś c i  o r g a n iz a c y jn e  
i f in a n s o w e ;  n ipb y ł a b y  w  s ta n ie  
u t w o r z y ć  z a p e w n e  w  t y c h  w a r u n ­
k a c h  a p a r a t u  f a c h o w e g o  s t o ją c e g o  
n a  o d p o w ie d n im  p o z io m ie .  W p r o  
w a d z e n ie  t e j  p o ś p ie s z n e j  i n ie  
p r z e m y ś la n e j  r e f o r m y  m o g ło b y  
n a to m ia s t  w z n a c z n y m  s t o p n iu  
z m a r n o w a ć  d o t y c h c z a s o w y ,  d u ż y  
i p o z y t y w n y  d o r o b e k  d z ia ła ln o ś c i  
L w o w s k i e j  I z b y  R o ln i c z e j  i w p r o  
w a d z a ło b y  d u ż e  i n ie p o ż ą d a n e  
zamieszanie w  ż y c ie  r o ln i c z e  t e j 
d z ie ln i c y  k r a ju  w  m o m e n c ie  n a j ­
m n ie j  o d p o w ie d n im  z e  w z g lę d u  
n a  o g ó ln ą  s y t u a c ję .  N ie  n a le ż y  
r ó w n ie ż  z a p o z n a w a ć  p r z y t y m  p o ­
w a ż n y m  n ie b e z p ie c z e ń s t w  polity ­
czno - narodow ej n a t u r y  w  r a z ie  
u t w o r z e n ia  n p . o d d z i e ln e j  I z b y  
R o ln i c z e j  w  w o j e w ó d z t w i e  S t a n i ­
s ła w o w s k im  o  o g r o m n e j  p r z e w a ­
d z e  i l o ś c i o w e j  i o r g a n i z a c y jn e j  e -  
ł e m e n t u  r o ln i c z e g o  n i e p o l s k i e g o .

W  t y c h  w a r u n k a c h  z r o z u m ia ły  
je s t  p o w a ż n y  n i e p o k ó j  w y w o ł a n y  
w  s fe r a c h  r o l n i c z y c h  M a ło p o l s k i  
p o g ł o s k ą  o  r e o r g a n i z a c j i  I z b y  R o l ­
n i c z e j .  W  n i e k t ó r y c h  k o ła c h  
t w ie r d z ą ,  ż e  p r o j e k t  t e n  je s t  w y ­
n ik ie m  r o z g r y w e k  p o l i t y c z n y c h ,  
ja k ie  s ię  t o c z ą  n a  t e r e n ie  o r g a n i ­
z a c y j  r o ln i c z y c h . .  T e n  n i e f o r t u n ­
n y  p r o j e k t ,  p o w in ie n  b y ć  s t a n o w ­
c z o  o d r z u c o n y .
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CZERWIEC Wschód

3— 16

zachód

19— 54

O K S I T Ż T C

7 Wschód

2 3 — 37

Za Lhód

10— 46

PIĄTEK Ol. dnia

16— 38

Przybyło

8— 34

Dtis: św. Felicjana 
Jutro św Małgorzaty

I B A I R f

W.ELKI: Nieczynny.
NARODOWY: O godz. 8 „Samuel 

Zborowski**, F. Goetla.
NOWY: „Week-end“ .
POLSKI: Sztuka Stefana Kmywo- 

szewskiego „Koleżanki” .
LETNI: „Pensjonat we dworze”

Kiedrzyńskitgo.
MAŁY: „Brat Marnotrawny” —

komedia O. Wilde” a.
MAŁE QOł PRu QUO: Rewia

„Strachy nn achy” .
KAMERALNY: „Ea-iose pani mi-

nistrowej”  Krzewińskiego.
MALICKIEJ (Marszałkowska 8 ): 

„Julia kupuje sobie dziecko” z Ma-

„8A5“ : „Baron Riitfmel”  operetka 
Waltera Kelle.

ATENEUM : Premiera komedii
„Szczęśliwe dni“ .

BUFFO (Mokotowska 73): Teatr
nieczynny. »

KOS. STUDIO URAJI (N świat 
19): w czwartki, piątki, so b o ty  i nie­
dziele „Szczęśliwe małżeństwo” M i­
k o ła ja  T rigera .

INSTYTUT REDUTY; „Haneczka 
i duch”  — St. Janowskiego.

K I N A
Iniorma :je  o filir.nch dozw olo­

nych dla m łodzieży teL 7 11-23
HOLLYWOOD: „Przestępca” . Na 

scenie: występy artystów.
ITALIA: „Zamknięty świat” 1 do­

datki.
JURATA: „Włóczęgi północy” i 

„Milionerka na tydzień” .
LOT: „Dzies-ęciu z Pawiaka” ” i 

„Słodki karnawał”
KOMETA: „Wszędzie kobieta” , na 

scenie rewia.
MAKS: „Złotowłosa” .
KINO MIEJSKIE — Hipoteczna 

8: .Brawura".
NAPOLEON: „Francja czuwa’.
0 1 'ZA „Nie jezpiec/na granica” 

i dodatki.
KINO PAR. SW. ANDRZEJA 

„Lot do szczęścia” .
KINO PAP ŚW. AUGUSTYNA: 

„Jaśnie pan szofer” .
PANORAMA II (Nowy Świat 27): 

Grecja 1 Sr«ty podziemne w Ey/ieti
PR A G A : „Grabica”  i „As Kier” .
PRASKIE OKO: „Bohaterowie

Sybiru”  i „Tajemnicze Indie” .
ROMA: „Korsarze Północy” .
SOKÓŁ: „Skradziono życie”  i

„Prawdziwy Przyjaciel” .
STUDIO: „Dom Bankowy” .
ŚWIAT: „Lokaj jaśnie pani" i 

„Dama Pikowa” . _ _ _ _ _j n *  . . . .  , r  a . a « B - B n u a

D w ie  ż y r a f y
dla Zoo

Wczoraj o godzinie 7 m. 40 rano 
p ściągiem z Gdyni przybyły na dwo­
rzec Gdański dwie żyrafy, zakupione 
przez st. Ogród Zoologiczny.

Do ogrodu sprowadzono je plat- 
formam. konnymi około godz. l-ej 
po południu wprost do żyrafiami, 
która została odnowiona i otrzymała 
powiększony wybieg. W czasie trans­
portu przez miasto i w Ogrodzie ży­
ra-’ • były filmowane i fotografowa­
ne Za specjalną opłatą 20 gr. może 
je od jutra oglądać cała Warszawa.

Kariera -  niemiecki ich generałów
usuniętych z  armii p rze z Hitlera

Ostatnie rugi w  arm ii n iem iec- Blorwberg. W  rok u  1927 zostaje w  
kiej d o tk n ę ły  w y b itn y ch  w o jsk o - randze p od p u łk ow n ik a  dow ódcą
w ych, sp e c ja lis tó w  w  szeregu  dzie 
dżin w ied zy  w o jsk ow ej. Jest 
to n ow y  cios w  arm ię niem iecką 
w w alce  je j z partią, która stawia 
ce le  p rop agan d ow e przed w o jsk o ­
w ym i.

S y lw etk i usuniętych  w o jsk o ­
w ych  potw ierdza ją  ogóln e  m nie­
m anie, że usunięci by li godnym i 
zaufania w o jsk ow y m i a rugi b y ­
ły  jed yn ie  w yrazom  w alk  .politycz 
nych.

GEN VON LOEB stał, ja k  p isa ­
liśm y niedaw no, na czele  centra li 
rozdzia łu  su row ców , będ ącego  jed  
nym z n a jb liższy ch  rea lizatorów  
planu czteroletn iego.

W  ch w ili  w yb u ch u  w ielk ie j 
w o jn y  b y ł cm kapitanem  sztabu 
generaln ego w  d ow ód ztw ie  I k ró­
lew sk iego  baw arsk iego  korpusu  w  
M onachium . K on iec  w o jn y  zasta­
je  .go na stanow isku  k w aterm i­
strza przy  D ow ód ztw ie  A rm ii b a ­
w arsk iego  n astępcy  tronu  R up- 
prechta w  G andaw ie, a w ięc  na 
stanow isku  w  h iera rch ii w o jsk o ­
w ej bardzo  od pow ied zia ln ym .

W  czasie h itlerow sk iego  zarna-

bata lionu  13 pp. w  L u g w ig sb u r- 
gu. G enerał B lom berg  ja k o  szef 
oddziału  w  urzędzie w o jsk a  —  
m inisterstw a R eich sw ch ry  p o w o ­
łu je  G eyera  w  roku  1929 do 

I sw ego oddziału . Z dniem  1 stycz ­
nia 1930 roku  zotsaje G eyer pu ł­
kow nik iem . W  roku  1931 zostaje 
d ow ód cą  17 pp. w  B runśw iku . Na 
stępnie szybko aw ansuje, p iastu ­
ją c  ostatnio d ow ód ztw o  V  k orp u - 

| su w  jSztutgardzie.

GENERAŁ BRONI LIEBM AN
jako kapitan  pełn i w  ch w ili w ybu  
chu  w o jn y  służbę w  sztabie obozu  
w arow n eg o  w  G rudziądzu. P o w o - 

: łany do  sztabu 9 arm ii M ackense- 
na p rzech od zi do sztabu 11 arm ii; 
dow od zon e j przez generała  von  
Seeckta, p ozosta jące j jed nak  pod 
dow ód ztw em  M ackensena. W ro ­
ku 1917 zosta je  m a jorem . P o  
w ie lk ie j w o jn ie  o b e jm u je  d ow ód z  
tw o bata lionu  1 pp . w  T y lży . W  
roku  1921 zosta je  p od p u łk ow n i­
kiem , w  rok u  1925 szfeem  oddzia  

i łu  w o jsk ow o  -  statystyczn ego w  
! urzędzie w o jsk a  (b y ł  to oddzia ł 
i I I ) .  W roku  1926 zostaje p u lk ow -

ku  1932 d ow ód ztw o  V  ok ręg u  w
Sztutgardzie. W  lip cu  1935 zosta je  
m ian ow an y  kom endantem  akade­
m ii w o jsk o w e j, o trzy m u jąc  w  paź 
dziern iku  tegoż roku  aw ans na ge 
nerała bron i.

L iebm ana u w ażano stale jak o 
tego, k tóry  na w yp a d ek  w ojn y  
m iał b y ć  przyd zie lon y  do sztabu 
w odza n aczelnego. P og łosk i te za 
czę ły  ju ż  krążyć w  roku  1934 
k iedy  to L iebm an  m iał b y ć  zw o l­
n iony  ze służby  czyn n ej, a w  ostat 
n ie j ch w ili zw oln ien ie  zosta ło  Cof 
nięte.

D o w ó d cy  n iem ieccy  nie chcieli 
się p od p orzd k ow ać ca łk ow ic ie  
partii, ale w szechw ładn e N S D A P
zw ycięży ła .

T y l k o  Pa i m o l i v e
JEST DOSTATECZNIE ŻA30DNYM
mydłem dia jp ięd ora czk ów ,

MÓWI DR.DAFOE
%

5-Se ,-i

1 :
[""jeżeli mydło PaImolive, wyrabiane na u del i katrt rających olejkach 
j oliwkowym • palmowym, jest najbezpieczniejsze dla wrażliwej 

Skóry Plęeioraczków, czy nić uważasz, że jest ono najlepsze rów­
nież dla Twej skóry? Plęcioraczki Kanadyjskie używają wyłącz­
nie Patmolive. mydło wyrabiane na łagodnym olejku oliwkowym.

j Dla zabezpieczenia mydła o c  uszkodzenia zamiast drukowanych 
prospektów  używamy do opakowania białej tekturki.

chu  gen. von  L oeb  z w ięgszą  gTu- .. . .
. . .  i i n ik lem , w  roku  1927 o b e jm u je  dopą o fic e ro w  b a w a rczy k ow  nale- . , ,  . „ „  . , ; A

żał do p rzeciw n ik ów  h itleryzm u. 
N iem niej p ozosta je  służbie
czyn n ej nada l i, gdy  szereg w yż­
szych  o fic e ró w  zosta je  po zam a­
chu  usu niętych  (gen . L ossow , 
ppłk. von  B erchem ), von L oeb  zo­
sta je szefem  7 pu łku  artylerii. W  
roku 1927 zosta je  d ow ód cą  arty le  
rii V  O kręgu  w  Cannstatt, a n a ­
stępnie w  randze generała  b r y ­
gady  d o w ó d cy  arty lerii b a w a r­
sk iego okręgu , S zyb k o  posuw a się 
w  karierze w o jsk o w e j, dow odzi 
X V  d y w iz ją  p iech oty  w  W iirz- 
burgu . W  ro k u  1930 zostaje d o ­
w ód cą  V III  ok ręgu  oraz k om en ­
dantem  k ra jo w y m  B aw arii. W  ro ­
ku 1934 d ow ód cą  2 gru py  w  K as­
sel, po czym  przech odzi do centra 
li rozdzia łu  su row ców .

GENEKAŁ GEYER w  ch w ili 
w yb u ch u  w o jn y  został od k om en ­
d erow a n y  do w ie lk ieg o  sztabu 
generaln ego w  B erlin ie  ze 119 
pułku  gren ad ierów  w irtem b er- 
skich  W  czasie w ie lk ie j w o jn y  
piastu je  w yłą czn ie  stanow iska 
sztabow e, ciesząc się dużym  uzna 
niem  L u d en d orffa . P o k lęsce  i 
zaw arciu  p o k o ju  zostaje d ow ódcą  
kom panii, a następnie bata lionu  
w  13 pp w  S ztu tgardz;e. W  roku  
1924 zosta je  p ow oła n y  do sztabu 
V  ok ręgu  w Sztutgardzie. D o w ó d ­
cą ok ręgu  b y ł w ów czas generał 
R einhardt, a szefem  sztabu płk.

w ództw o  5 pu łku  p iech oty . G en e­
rałem  b ry ga d y  zosta je  w roku  
1929, ob e jm u je  szefostw o sztabu 
2 gru p y  w  K assel.

P o  n om in acji w roku  1-931 na 
generała d y w iz ji ob e jm u je  w  r o -

Propaganda antyhitlerowska działa

Hasło „wolniej pracować”
o b r  ż a  p ro du kcją p rze m y s łu

BE R LIN . 7.6. T a jna  prop agan ­
da p rzeciw k o  reż im ow i h itle ro w ­
skiem u rozw ija  się w  N iem czech  
coraz bard zie j. Ostatnio o trzy ­
m aliśm y szereg ch arak terystycz­
nych  d ow od ów  działa lności an ty ­
h itlerow sk ie j propagan dy . U lotk i 
p ropagan dow e h itlerow sk ie  d ru ­
kow an e są w  op akow an iu  szam -

+  3 0 °  w  L o n d y n i e

K a p e l u s z  z a p a ' !  $ ią
na głowie właścicielki

LONDYN, 8 6. f wającc od tygo- ciorkami, z których jeden z przezro-
dnia upały wzrastają z dniem każ­
dym. Dziś termometr wskazywał w 
Londynie 3o słupni Celsjusza. W Hj ■ 
de Parku wydarzył się po raz pierw­
szy chyba w historii miśty niezwykły 
wypadek Zapalenia się od słońca 
słomkowego kapelusza na głowie wta 
ścłcielki niejakiej pani Proctor Ka­
pelusz był ozdobiony szklannymi pa-

Wojsknwa

Odznaka honorews
d a min. Becka

W  dniu 7 czerw ca  rb. de legacja  
pu łku  p iech oty  im ienia pik . Lisa 
K u li z d ow ód cą  pu łku  na czele 
w ręczy ła  panu m in istrow i spraw 
zagran icznych  płk. Józe fow i Bec 
k ow i h on orow ą  odznakę pułku.

Pan m inister B eck  p od e jm ow a ł 
nastęnie d e legację  pu łk ow ą śn ia­
daniem  .

czystego szkła działał widocznie jak 
soczewka i spowodował zapalenie ka­
pelusza.

Pewien mężczyzna widząc palrcy 
się kapelusz v zerwał go z głowy da­
my ku jej wielkiemu zdziwieniu i o- 
bu rżeniu.

U p a ły
w Paryżu

PARYŻ 8 ę W Paryżu, jak rów. 
nież w reszcie kraju panuje obec­
nie nieomal afrykańskie upały. Ter 
momentr wskazywał dziś po połud­
niu 34 stopni C . w cieniu, dochodzą 
cym tym samym nieomal do rekor­
dowej wysokości temperatury 34.4 
stopnie C ., zanotowanej w dniu 
17-go czerwca 1917 roku. Nawet 
noce sa duszne. Ubiegłej nocy o 
godz. 2.30 temperatura wynosiła 
20 stopni. Instytuty meteorologicz­
ne zapowiadają dalszy wzrost tem­
peratury.

ponu do m ycia  g łow y , w  k o p er ­
tach  zo znaczkam i pocztow ym i 
dla fila te listów , w  ro lk ach  z b ło ­
nam i fo tog ra ficzn y m i, Z n a jd u je ­
m y tam  nie ty lk o  bezpośrednie 
an tyh itlerow sk ie  u lotk i, a r ó w ­
nież artyk u ły  c zo ło w y ch  p isarzy 
o p o zy c ji ja k  H enryka M anna i 
innych.

W  Związku z tą działa lnością  
G estapo w y d a ło  rozkaz ja k  n a j­
ostrzejszego karania każdego u - 
ję tego  kolportera  u lotek  an tyh i­
tlerow sk ich . O statnio u jęto  4 k o l­
porterów , z k tórych  jed en  został 
skazany na karę śm ierci, a p o zo ­

stali na karę w ięzien ia 15. 20 la l
i dożyw otn ie .

Jednak hasła rzucane przez 
k o lp orterów  u lotek  rozszerzają  
się coraz bardzie j. O statnio w  
zakładach  p rzem y słow y ch  w  
środ k ow ych  N iem czech  hasłem  
„w o ln ie j p ra cow a ć” , a odda lim y  
w o jn ę ” . W  zw iązku  z tym  ro b o t­
n icy  p racu ją  tak pow oli, że p ro ­
du k cja  nie m oże b y ć  utrzym ana 
na p oziom ie u trzym an ym  przez 
4-letn i plan  gospodarczy . O stat­
nio przed łu żon o okres pracy  z 9 
godzin  na i O, a pom im o to ilość 
w yp rod u k ow a n y ch  tow a rów  nie 
w zrosła.

C h k *  d iir  P o l a k ó w

Bestialstwo gdańskiej pclicfl

Dobili Kolbo śmiertelnie reneto
broniącego siostrę przed steryhzaqą

W miejscowości Gnojau - Abbau 
w pobliżu Kaletow u na terenie 
wolnego miasta do zagrody rodzeń­
stwa Woyke przybyło wczesnym

K a ta s tro fa ln y  braK  s u ro w c ó w
w  protektoracie Czech

P R A G A , 7. 6. B rak  o d p o w ie d ­
n ich  surow ców  unieru ch om ił 
w iększość przem ysłu  skórzan ego 
zarów n o w ielk iego, ja k  i d ro b n e ­
go. (N a dw yżk a  czesko -  s łow a c­
k iego w yw ozu  surow ych  skór 
w yn iosła  w  r. 1937 — 330.334 q ) . 
P o  aneksji C zech  i M oraw  d ow óz 
w spom nian ego surow ca, tak ba r­
dzo w ażnego dla w ysoce  rozw i­
n iętego przem ysłu  skórzanego w

W sprawie rat
na P o t y c z k ą  

Lo tn ic za
Komisarz na m. st. Warszawę 
życzki Obrony P rzeciw lotn i­

czej kom unikuje, że 2-gie i 3-cie 
raty Pożyczki Obrony Przeciw ­
lotniczej należy wpłacać w tych 
instytucjach, w których dokona­
no subskrypcji.

C zechach, spadł do m inim um , 
przy czym  zaznaczyć należy, że 
po dołączen iu  Su detów  oraz po 
uniezależn ianiu  się S łow a cji w  
C zech ach  i na M oraw ach  p ozosta­
ło  przeszło 70 procen t przem ysłu  
skórzan ego b. C zech osłow acji.

D otk liw ie  od czu w a ją  ten brak 
zw łaszcza  w ie lk ie  fab ryk i Bat‘y. 
O becnie d y rek cja  fab ryk  Bat‘y 
p rzed łoży ła  kom petentnym  czyn ­
nikom w niosek , w  którym  dom a­
ga się w prow adzen ia  zakazu śc ią ­
gania skór przy u bo ju  w ieprzy . 
W edle ob liczeń  p ro jek tod a w ców  
ilość uzyskanych  tą d rogą  skór 
w yn ios łab y  roczn ie  około  60 tys. 
su row ych  skór. Jak się dow iadu- 
jem y, p ro jek t ten ma niebaw em  
ukazać się w  fo rm ie  rozp orządzę , 
nia rządow ego.

PAMIĘTAJ 
O BEZRGJBOTNY^H 

NARODOWCACH

rankiem 4-ch żandarmów w celu 
zabrania przemocą Alicji Woyke 
do lekarza powiatowego, gdzie 
miano na niej dokonać — wbrew 
jej woli — sterylizacji. W obronie 
siostry, ktera przed żandarmami 
ukryła się w mieszkaniu, stanął 
brat Jan, oświadczając, że nie ro  
zwoli na uprowadzenie siostry. G d y  
żandarmi Zagrozili użyciem prze­
mocy, Jan W cyke wystrzelił z du­
beltówki do nacierającego nań żan­
darma Cherubina, raniąc go w 
szczękę. Wtedy drugi żandarm 
strzelił do Jana W oyke‘go z kara­
binu, śmiertelnie raniąc jego a nad­
to raniąc drugim strzałem Alicję 
Woyke w rękę. Starającego się je ­
szcze bronić siostry śmiertelnie

rannego Jana Woyke dobił kolbą 
karabinu trzeci żandarm, Schmidt. 
Woyke wkrótce potem Zmarł. Ran 
nego żołnierza, Cherubina, i Alicję 
Woyke przewieziono do 
natomiast dwie inne siostry Woyke 
zostały aresztowane i osadzone w 
więzieniu w Tricger.hcf.

In fo rm a c ji  bea m teresow n ic  u d z ie ­
la  C entrala  Z w ią zk u  P o lsk ie g o  —  
P ożn ań , S k a rb ow a  5 —  w  b iu rze  od  
g od z . 10 -te j d o  13 -te j, lub listow n ie  
ty m , k tó r z y  za łą czą  zn a czek  n a  od ­
p o w ie d ź , p rz e ś lą  re fe re n c je  i zaśw iad  
ćżen ie  od...osób. p o w a ż n y ch  lub o r g a ­
n iz a c ji (s tw ie rd z a ją ce  n a rod ow ość , 
fa ch o w o ś ć  i m o ra ln o ś ć ) , p od a d zą  w y ­
sok ość  p os ia d a n eg o  k ap ita łu , o ra z  d o ­
k ład n y  adres.

W  m iastach , g d z ie  znajdu ją , się
K oła Z w ią zk u  P o ls k ie g o , m ożn a  z a ­
ła tw ia ć  k o re sp on d en c ja  za ich p ośred ­
n ictw em .

P o la cy  z z a g ra n icy  p roszen i są o 
za łącza n ie  z a m ia st  z n a czk ów  —  m ię­
d zy n a rod ow e  k u p on y  n a  od p ow ied ź .

W  3 ty s . m ieście  Ć . O. P . m oże  o - 
sied lić  się kupiec ze składem  b ła w a ­
tów .

W  8 tys. m ieście p rzy łą czon ym  do 
w o j. p ozn a ń sk ieg o  p o trze b a : Iekarza- 
d en ty s ty  (u rzą d zen ie  gabin etu  w sta ­
w i l ib e z p ie c z a ln ia  g ra tis ) o ra z  hur­
tow ni k o lon ia ln e j.

M iasta p rzy łą czon e  d o  w o j. p o m o r ­
sk ieg o  p o trze b u je : składu b ła w a tó w , 
k on fek c ji, galanterii oraz żelaza .

W  m ie js c o w o ś c i w o j. p o m o rsk ie g o  
nie ma p o lsk ieg o  składu p orce la n y  i 
n a czyń  k u ch ennych .

W  18 tys. m ieście  w o j. w a rsza w ­
sk ieg o  m ożn a  z a ło ż y ć  kaw iarn ię.

14 tys . m iasto C . O . P . p o trze b u je : 
składu żelaza , m ater ia łów  o p a ło w y c h  

| i b u d o w la n y ch , fa rb  i la k ierów , sk ór  
i oraz d o b r e g o  szew ca , 
i W  38 tys. m ieście  C. O . P . p otrze - 

szpitaht,, ka k sjęgan ii i składu obu w ia . M ożn a  
rów n ież  p rze ją ć  z a p r o w a d z o n y  skład

Krwawa tragedia w Gnojau-Ab- 
bau charakteryzuje jaskrawo panu 
jące w Gdańsku stfeunki oraz me 
tody postępowania gdańskich władz 
bezpieczeństwa w stosunku do o 
sób, które znalazły sic n& indeksie 
partii. Alicja Woyke miała bowiem 
być sterylizowana diatego, ponie­
waż partia określiła ją jako „aspo­
łeczną” .

[ L E K A R Z E ]

Pfasa angielska podkreśla
znaczenie konferencji Chamberlain — Raczyński

Dr Med.

Ż U K A K O W S K i
WENERYCZNE, skórr.t, płciowe. Ko­

biety przyjmuje lekarka
DR. ANIELA R A T A J
CHMIELNA 2&i godz. od U .3O do % 
wiecz. Niedziela do 1 pp, GABINET 

ELEKTROśWIATŁOLECZNICZY.
Diaterm ia krótkie fale d ‘A R S O N V A L  

1 inne

L O N D Y N , 7. 6. Cala prasa lo n ­
dyńska podk reśla  znaczenie na­
rad am basadora R aczyńskiego z 
p rem ierem  C h a m b e r la in e m . ,,T i­
m es”  określa  stosunki p o ls k o -a n ­
gielsk ie  ja k  n a jle p s z e .  W czora j 
przedm iotem  rozm ów  b y ł 's z e r e g  
zagadnień tech n iczn ych , a m ian o­
w icie  w o jsk o w y ch  i g osp od a r­
czych . R ów n ież inne dzienn ik i lon  
dyńskie pod k reśla ją  znaczenie, ja

kie w  toku  tych  rozm ów  m iały 
tem aty z dziedziny w o jsk o w e j.

Płonący samolot
wywołał olbrzymi pożar

N a  jeden z domów w Gelnhausen 
w pobliżu Frankfurtu nad Menem 
spadł samolot. Trzech Członków z a ­
łogi zginęło na miejscu. Samolot 
spłonął, wywołując wielki pożar oko 
licznych domów.

Schorzenia 
układu

N E R W IC E  S E R C A  -  Ż O Ł Ą D K A  
ZAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY

..N I A  S *J
Warszawą, Ai. Szucha 8. Tel. 9.58.69 

Czynny 10 — 13 i 16 — 20. 
Wodolecznictwo specjalne — Tera­
p ii krótkofalowa — polewy \iyst. 
Dr. Żniniewicza — jonizacjo. Kura­
cje ryczałtowe. Ordynacje lekarzy 

specjalistów.

kapeluszy  dam skich . 1’ o frzeb a  3 —  5  
tys ięcy  z ło ty ch .

W  40 tys. m ieście w o je w ó d z k im  
brak jest p o lsk ieg o  składu żelaza .

16 tys. m iasto p o w ia to w e  na W « -  
łyniu p otrzeb u je : drogerii, składu
b ła w a tów , fo to g ra fa , d o b r e g o  k ra w ­
ca , sto la rza , lep szeg o  sk ładu  k o lo ­
n ia lnego oraz p o lsk ieg o  hotelu .

12 tys . m iasto w o j. k ra k ow sk ieg o  
p otrzeb u je  h u rtow n i k o lon ia ln e j.

90 tys . m iasto C. O. P . p o trzeb u je : 
hurtow ni k o lon ia ln e j, hurtow ni szk ła , 
składu m aki, w ięk szeg o  składu ż e la ­
za, d rzew a  i m at. b u d ow la n y ch , sk ła­
du naczyń  k uch ennych  i p orce lan y , 
radia, row e ft iw  i lam p e lek try czn y ch , 
ora z  zegarm istrza . P o trz eb n e  r ó w .  
nież kino.

W  je d n y m  z m iast C. O . P . m ożna 
z a łoży ć  skład żelaza, radia i art. e lek ­
tro tech n iczn y ch , r o w e r ó w  ora z  skład 
k o lon ia ln o  - s p o ż y w c z y .

W  30 tys. m ieście C. O . P . m ożn a 
n a b y ć  parce le  b u d ow la n e .

W  7,5 tys. m ieście  p rzy łą czon ym  
d o w o j .  p ozn a ń sk ieg o  p otrzeb n a  hur­
tow n ia  g a lan ter ii, k liĄ gan n a  oraz 
m od ystk a .

M ożn a rów n ież  p rz e ją ć  z a p ro w a ­
d zon y  skład b ła w a tów .

M iasto przydzie lon e  d o  w o j. p o z ­
n a ń sk iego  p o trze b u je ; hu rtow n i k o ­
lon ia lnej. składu skór, d rzew a budow ­
lan o  -  o p a ło w e g o , czapn ika oraz ze ­
garm istrza .

P otrzeb n y  k ierow nik  (fa c h o w ie c )  do 
p row a dzen ia  skfadu b ła w a tó w . P o ­
żądana kau cja .

W  14 tys. p o w ia to w y m  m ieście 
w o j. p o le sk ie g o  p otrzeb n y  jest skład 
k on fek cji m ęsk ie j, d am sk ie j, oraz  g a ­
lanterii. P otrzeb n a  rów n ież  drukarnia 
i skład k o lon ia ln o  -  s p o ż y w c z y .

M ie js c o w o ś ć  w o j. k ie le ck ieg o  p o ­
trzebu je : składu skór, że la za , d rze ­
w a b u d o w la n e g o  i o p a ło w e g o .

P oszu k u je  się zbytu  (u ży w a n y ch  
dla ce ló w  ch e m icz n y ch ) od p a d k ów  
p o u b o jo w y c h , m k: g r u c z o ły  w e w n ę ­
trzn eg o  w y d z ie la n ia  i t. n.

Z w ią zek  P olsk i p row a dzi k a rto te ­
kę w sp ó ln ik ów  rozm aitych  branż i 
z a w o d ó w .

Z e w zg lęd u  na szczu p łe  ra m y  k o ­
m unikatu, ca ły  sz e re g  m o ż liw o śc i p o ­
z osta je  .d o  przejrzenia w  biurze C en ­
trali Z w iązku  P o lsk ieg o .

Z w ią zek  P olsk i p ośred n ictw em  pra- 
ęy się  nie Najm uje i zw ra ca n ie  się 
w  sp ra w a ch  p osad  bez p o w o ła n ia  się 
na w y ją tk ow ą  w zm ian kę w  kom uni­
kacie je s t  b e z ce lo w e .

SPECJALNA PRZYCHODNIA 
DLA CHORYCH NA

J *  Ł  U  C5 At
PRZEŚWIETLENIE

M A R S Z A Ł K O W S K A  49 , tel. 9.00.09

OGŁOSZENIA 
D R O B N E

ARTYKUŁY

?
........................ S P O R T O W E

RAKIETY i p iłk i ten iso ­
w e oraz w sz y s tk o  d o  sportow 
w d u żym  w y b o r z e  pol-ca

STEFAN STEFAŃSKI
J a sn a  12 n a p rz e c iw  Filharmonii
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flasze „A3& C” :

„Zakłady
Hotienfohe'

Uwolnić od m m ®reStgii mĉ i"
Nowe hasło studentów hitlerowskich

W p łyv ,' r/hcych bątnilałów | 
w polskim życiu gospodar­
czym są bardzo wielkie. Cy­
fry określające udział obcego 
kapitału w przemyśle i ban­
kach są tak powszechnie zna­
ne, że nie warto je uawel po­
wtarzać. Rzeczywisty wpływ 
jest jednak o wiele większy 
od najdalej idących cyfr wy­
kazanych w statystykach.

Stan tak' jest groźny nawet 
w czasach normalnych, 
caliśmy na ten stan uwagę 
niejednokrotnie. W  dzisiej­
szych jednak czasach sprawa 
ta jest o wicie aktualniejsza 
niż normalnie.

W  dzisiejszych czasach trze 
ba wymagać od całego społe 
ezeństwra jaknajwiększego wy 
siJku, ni. in. takie wymagania 
trzeba stawiać w stosunku do 
przemysłu, a tymczasem wici 
ki przemysł w znacznym stop 
mu jest V  rękach obcych w 
rękach ludzi, którzy będą mu 
sieli podporządkować się na­
kazom, ale którzy nie będą w 
stanie wykrzesać z siebie za­
pału do w-spółdziałanin. a w 
czasach, które idą same me­
chaniczne współdziałanie nic 
wystarczy

Rozpatrując zagadnienie ob 
cych wpływów- w polskim ży 
ciu gospodarczym nie wolno 
pominąć wpływów niemiec­
kich, których rola w dzisiej­
szej sytuacji nabiera specjal­
nego zpaczcnia. W pływ y tc 
zostały znacznie zw-iększone 
przez przejęcie przez Rzeszę 
przedsiębiorstw austriackich i 
czeskich

Ilustracją  do p od a n ych  ostat­
nio przez „A B C “  in fom a cji o  w a l­
ce z rclig ią  w  N iem czech  je s ; ak ­
cja  prow adzon a w śród  studentów  
Rzeszy.

Na n iedaw n o od b yty m  w  "Wtirz 
burgu  z jeździe  studentów  W ie l­
k ich  N iem iec zapow iedzia ł dr. 
Scheel, k ierow n ik  studentów  R ze 
szy (R e ich stu den ten fiih rer), pow  
stanie silnej organ izacji „k o r p u ­
su n arod ow o - socja listy czn ych  
p rzy w ó d có w " studentów  (N a tio - 

Z w r a  : nal -  Sozialistische F iihrerkorps 
der Studenten) p rzy  czym  w y m a ­
gania w  stosunku do ty ch  p rzy ­
w ó d có w  będą  zaostrzone, Żądać

Z ł ó ż  ofiarę 
nć F . 0 . W.

się będ zie  od  nięh przede w szyst­
kim  „p osta w y  bezk om prom isow o 
n arodow o -  soc ja lis ty czn e j"  oraz 
„ca łk o w ite g o  u w oln ien ia  się od 
w szelk ich  w ięzów  re lig ijn e j lu b  
id eolog iczn ie  innej n a tu ry ."

O czyw iśc ie  pod  „w ięza m i re li­
g ijn y m i" n ie rozum ie się stosun­
k ów  ze zw iązkam i o pok ładzie r e ­
lig ijn ym , bow iem  także zw iązki 
na u niw ersytetach  n iem ieck ich  
n ie istn ieją a dc n ieliczn ych  sto ­
w arzyszeń  chrześcijańskich  poza- 
u n iw ersy teck lch  cz łon k ow ie  „k o r  
pusu p rzy w ó d có w " nie należą. 
Idzie  tu zatem  o u sunięcie w ię ­
zów  sum ienia, łą czą cych  jeszcze 
m łodzież  n iem ieck ą  z chrześcijań  
stw em , aby  w  ten sposób odsunąć 
ją  od w p ły w ó w , k tóre  m o g ły b y  
w zbu dzić  zastrzeżenia co  do słusz 
ności p o lity k i totalizm u n a ro d o ­
w o - socja listyczn ego.

PRZY ZAM AW IANIU PRENUM ERATY, PONIŻSZA K ARTĘ ZAMÓWIENIOWĄ PROSIMY WYCIĄĆ, 
WYRAŹNIE WYPEŁNIĆ, NALEPIĆ ZNACZEK 5 GR. I RZUCIĆ IX) NAJBLIŻSZEJ SKP.ZYNKI POCZT.

ZAMÓWIENIE GAZETOWE Znaczek 

5 gr.

A B C
NOWINY CODZIENNE

A D M I N I S T R A C J A

WARSZAWA 1
NOWY ŚWI AT 15

Sensacyfny plan gen, MenUsa

E w a k u a c i n  Cz ech i M o r a w
w  r a z i e  w y b u c h u  wojrt;.*

W iedeń, w  czerw cu

W czora j w róciłem  z D iise ldor- 
( fu , dokąd jeździłem , aby obe jrzeć  
. na w łasne oczy  n iew iarogodn e 

w p rost p rzygotow an ia  N iem iec do 
I ew ak u acji Czech. Oto o 3 km. od 
I D usseldorfu , w  samem sercu  okrę 
j gu przem ysłow o - w o jen n eg o  Kuh 
I ry, w znoszon e są liczne baraki,

W  dodatku a n o n im o w y  ch a  j przeznaczone na w ięzien ia  dla 
rakter kapitału n ie  p o z w a l a ! C zechów . K ieru jącym  tą pracą 
z pewnością p o w ie d z ie ć ,  k to  p rzyw ódcom  fron tu  p racy  naka- 
w  r z e c z y w is t o ś c i  je s t  w ła ś c i -  I zano jak  najw iększy pośp iech , 
cielem d a n e g o  p r z e d s ię b io r -  j Jak udalo mi SJ  d ow iedzieć od 
s tw a  a n o n im o w e g o .  W  w ie lu ;  d z czo ł h ^  _
w y p a d k a c h  p r z e d s ię b io r s t w a  
u w a ż a n e  za  p o ls k ie  są w  r f -
S ?  C hj ycł' a przed^iębior-, zienia budowanc sa w zwi ku 
•5twa b ę d ą c e  w  re k u  m n v ch  *b ę d ą c e  w  rę k u  in n y  
cudzoziemców so  w  is to c ie  
pezedsiobions lw a m i n i e m ie c ­
k im i.

A  m e  w o in o  je d n o c z e ś n ie  
z a p o m > n a ć  o  in n y c h  s p o s o ­
b a c h  t r z y m a n ia  w  r ę k u  p r z e d  
s i ę b io r s t w a  p o z a  p o s ia d a n ie m  1 
ty tu łu  w ła s n o ś c i .  S p o s o b y  le  
są  n ie  m n ie j  s k u te c z n e , a o  
w ie le  le p ie j  z a k o n s p ir o w a n o .

D la t e g o  w  d o b ie  d z is ie js z e j  
-p r a v ,a  s p o ls z c z e n ia  ż y c ia  g ó  
v p o d a r c z e g o  je s t  h a r d z ie j  a k ­
tu a ln a  n iż  k ie d y k o lw ie k ,  d la  
te g o  w  d o b ie  d z is ie js z e j  n a ­
w e t ta k ie  d r o b n e  fa k t y ,  ja k  
z a r z ą d  p r z y m u s o w y  w  „ Z a ­
k ła d a c h  H e h e n lo h e g o "  n a  
k lą s k u  n a le ż )  o c e n i ć  p o z y ty w ­
n ie , O c z y w iś c ie  to  n ic  w y s ta r  
c z a ’. C h w ila  d z is ie js z a  w v  m a  
ga w  iv m  z a k r e s ie  p o s u n ię ć  ( 
r a d y k a ln y c h .

J. k.

w ych  członków  partii n a iod ow o  - 
soc ja lis ty czn e j ogrom ne te w ię-

z
planem  gen. M entza. T en  w yb it­
ny o f ic e r  sztabow y, dr. f i lo z o f i i  i 
znany m atem atyk, doskonale  m ó­
w iący  po czesku przed staw i! m ar­
szałkow i Gocwingowi w  końcu  
kw ietnia plan „d e cz e ch iz a c ji"  
O ptch. Plan ten, przy którym  

1* ' 11 | w spółp ra cow ali pik. F isch er  i dy­
rektor R eichert z G estapo oraz

drugi —  na w ypadek gdyby  w o j­
na odw lekła  się.

EWAKUACJA  
1,5 MILN. LUDZI

W  pierw szym  w ypadku Czechy 
i M oraw y zosta ją  podzielon e na 6 
stre f. P ierw sza  stre fa  nazwana 
„z a g ro żo n ą " , a ob e jm u ją ca  P ra ­
gę, P ilzno, M or. O straw ę oraz ślą 
sk ic zagłęb ie  w ęg low e m iałaby 
być  ew akuow ana rów n ocześn ie  z

ogłoszeniem  pow szech nej m ob ili­
zacji- W ed łu g  planu gen. M entza 
i tow arzyszy należa łoby  ew akuo­
w ać z p ierw szej stre fy  750 tys. 
Czechów.

Strefa  druga i trzecia  m iałaby 
b y ć  ew akuow ana w ciągu  p ierw ­
szych  piętnastu dni m obilizacji. 
Z tych okręgów  w yw iezior.oby już 
tylko 400.000 „n ieb ezp ieczn y ch " 

Czechów . W reszcie  ze s tre f ozna-

N ie  w o to o  n a w e t s ze p te m
agitcirać przeciw ftienusn; w protektoracie

Pogłoski o wykryciu tafnrj organizacji

sek cji w m inisterstw ie pro- 
paganeły v. Lennej: posiada dwa 
w arian ty : p ierw szy —  na w ypa- 
dek b lisk iego  w ybuchu w ojn y ,

TARY/, 8. 6. Agencja Havasa 
donosi z E rna: P rezyd iu m  p o lic ji 
w' B rn ie  op u b lik ow a ło  odezw ę, w  
które j w spom in a jąc o rozpow sze­
chnianiu  odezw  i d ru k ów  antynie 
m ieck ich  przez „n ieodipow iadział- 
nych  C zech ów " przestrzega lu d ­
ność, Iz „og łaszan ie  i rozp ow sze ­
chnianie p od ob n ych  odezw  będzie 
su row o karane.

P rezyd ium  p o lic ji  w zyw a r ó w ­
nież C zech ów  do zaprzestania 
„p rop a ga n d y  rozpow szechn ianej 

pmbbhwbwhwwwpb mm w  « — i—

szeptem " i unikania w szelk ich  w y 
stąpień p rzeciw k o  państw u rde- 
mieckleińiF"

O sta tn io  rozesz ły  się  pog łosk i o 
w ykryciu  ta jn e j o rga n iza c ji cze ­
sk iej \v Pradze, która w p orozu ­
m ieniu  z e m ig ra c ją  czeską p la n o­
w ała  w yw oła n ie  re w o lu c ji n a  te ­
ren ie  protek toratu  C zech  i M o­
raw  n a  w ypadek  w ojn y , W  sp ra­
w ę zam ieszanych  jest ja k oby  k il­
ku w yższych  urzędn ików  n arod o­
w ości czeskiej.

czon ych  num eram i 4, 5. 6, w yw ie- 
zion oby  200 tys. Czechów , któ­
rzy by lib y  zm uszeni do pracy  ja ­
ko robotn icy  roln i w R zeszy.

N ie k on iec jed nak  r.a tym. W e­
d ług  da lszych  bow iem  szczegółów  
planu , który w ylą g ł się w g ło ­
w ach  n iem ieck ich  „s z ta b o w có w " 
rod zin y  ew akuow anych  m usiałyby 
pozostać w C zechach. D zieci b y ­
łyby  sk ierow an e do sp ecja ln ych  
szkół n iem ieck ich , a żony zm u­
szone do p ra cy  przy  fa b ry k a c ji 
m u n durów  dla w o jsk  n iem ieckich .

P lan  przew idu je  w reszcie , że w  
razie  w o jn y  ra c ja  żyw n ościow a  
czeska będzie stan ow iła  połow ę 
ra c ji przyznaw anej każdem u 
N iem cow i.

PIANOWA
G E R M A N I Z A C J A

G dyby jedr.ak w ojn a  nie w y­
bu ch ła  w najb liższym  czasie, ge­
nerał Ment.z op racow a ł razem  z

U tw orzon e m ają  być w  Cze­
chach  i M oraw ach  600 now ych  
szkół n iem ieck ich , pod dyrek cją  
sze fa  sek c ji W ilhelm a Liebm an- 
na, 5000 n au czycie li n iem ieck ich  
przech odzi obecn ie  kurs czesk ie­
go, k tóry  potrw a S m iesiące. W  
r. 1940 połow a w szystk ich  szkół 
początk ow ych  i średnich  w Cze- 
C zechach i M oraw ach  m a być  
zn iem czona.

N iezależn ie od tego pow zięte 
m ają  b y ć  sp ecja ln e  zarządzenia, 
m a jące  na celu  zn iszczen ie  g o ­
spodarcze  C zechów . R ozporządze­
nie to, opatrzone w łasnoręcznym  
podpisem  G oerin ga  zostały  luż 
w ydane, b liższych  szczegółów  jed  
nak nie udało się m i uzyskać. 
W iadom o tylko, że 300 „fi ih re - 
ró w “  przem ysłu  n iem ieck iego 
przech odzi obecn ie  3 -m iesięczny 
kurs czesk iego w L inzu , po czym  
będą on i p t e ła h ]  jako k on tro le ­
rzy przedsiębiorstw  przem ysło-

drugą sek cją  G estapo plan germ a \ w ych w  P rotek toracie  czesko-m o-
n izaeji Czech  i M oraw . P ostan o­
w ion o zn iem czyć ca łk ow ięcie  p ro­
tektorat, aby w  ten sposób  „o -  
c zy ścić  z obcego  elem entu nie­
m iecką przestrzeń  ży ciow ą ".

E O L C g -g

DLACZEGO SOWIETY  
KOCHA JA T U R C JE .

„ Najserdeczniejsze slosanki
z Moskwą podtrzymują Tur- 
cy, gdyż... (/runluwmc wyrzu­
cili od siebie wszystkich agi­
tatorów komnniztycznyc1’ ...

Recepta Tta miłość d<> zn 
iytkowania.

A m .

Fi*arpGu;Ei o CScjfaństeu

N l c n l e c k l  b l o f f  p o k e r o w i
ile sie dla nich skońssy

O pinia francuska w yk a zu je  co 
raz w iększe zainteresow anie zaga­
dnieniam i Gdańską, Na ogól k o ­
respon den tów  u da jących  się na 
teren spotyka zaw ód. L udność 
G dańska nie urządza ekscesów , 
ją a g n ie  spokoju. E kscesy są aran 
zow ane zzew nątrz przez h itle ro w ­
skich m ech an ików . sp ecćv / od re­
w olu cji.

K orespondent „C a n d id e" R o ­
bert Thom sson stw ierdza, że h it­
lerow cy  w w iększym  stopniu  o - 
peru.ią fa łszyw ym i alarm am i niż
ekscesam i.

NATCHNIENIE
Z BAJECZKI

K io  jejit za interesow any w roz ­
pow szechnianiu  fa łszy w y ch  a lar­
m ów  o G dańsku? N iem cy, gdyż

Przy schorzeniach 
nerek i pęcherza

Opieka M a.iowieckt.

Warszawa 
M a z o w i e c k a  10

0 . 2 . N . p r i s p r o w a t e  a n kie tą
w sprawia zmiany ordynacji

We środę o godz. 10 rano oriby- 
" j się w  Sejm ie posiedzen ie zespo 
■u dla zm iany ord yn acji w y b o r ­
czej koła  parlam en tarn ego O .Z.N .

P rzed ysk u tow a n o szczegółow o 
•probiera praw a w yb orczeg o  i p o - 
stm ow iono rozpfsać ankietę w tej

spraw ie. P rzew od n iczący  kom isji 
pos. D eryn g  zapow iedzia ł, iż n a­
stępne posiedzenie odbędzie  się w 
połow ie bież. m iesiąca w  celu  us­
talenia pytań an k ietow ych  roaz 
u łożenia obszernej listy  osób , do 
k tórych  pytania będą rozsyłane.

zaogn ia jąc p rob lem  gdański, g ra ­
ją  na n erw ach  n arod ów  za intere­
sow anych . F ałszyw a w iadom ość 
przez n ich  lansow ana gw arantuje 
rzekom o p od w ó jn e  zyski: z je d ­
nej strony tanim  kosztem  p o d ­
trzym u je stan naprężenia, z d ru ­
giej strony w prow adza  zam iesza­
n ie i w yczerp u je  n erw ow o sp ołe ­
czeństw a.

D ziecku, k tóre  dw uk rotn ie  bez 
p o w o d a  zaalarm ow ało z pow odu  
w ilka, za trzecim  razem  n ikt p o ­
m im o k rzyk ów , nie pospieszył z 
pom ocą i w ilk  się pożyw ił. B yć 
m oże technicy  h itleryzm u  czerpią 
z tej ba jeczk i natchnienie.

N iem cy  w iedzą , że P o la cy  są 
jednom yśln i i że p róba  zagarn ię­
cia Gdańska m oże się skończyć 
w ojna.

SYSTEM <3RY 
POKEROWEJ

N iem cy w iedzą, ale nie w ierzą 
i sp odziew ają  się, że ostatecznie 
narody  za interesow ane nie w y ­
trzym ają  tej postaw y i w reszcie  
A n glia  i F ran cja  ulegną taktyce 
gry  na n erw ach . O czek u ją  oni, że 
w spraw ie G dańska n adejdzie  bez 
w ątpienia m om ent w łaściw y , jak  
nadszedł w  innych  w yp a d k ach  p o

dębnych . G odzina ta m oże w yb ije  
w ciągu  k ilku  n ajb liższych  m ie ­
sięcy np. po żniw ach, a m oże w 
sierpniu albo w rześniu.. .

Zapom ina ją , że w  p o lity ce  po­
dobnie jak  w  pokerze, rzadko się 
zdarza, aby sie stale u daw ał b lu ff  I

boga , ale co się stanie, jeśli koło 
fortu n y  potoczy  się inaczej i po 
tr iu m fach  przy jd z ie  k lęsk a"?

BILANS BLOKÓW
B. prem ier A . TaYdieu w  „G rin  

g o ire "  zestaw ia bilans sił obecn ych  
d w óch  b lok ów  i po om ów ieniu

przy tej sam ej k om b ir iio jj kart. ■ w spółdziałan ia ństw  stw iffd za  
N iestety  m ebezpm czenstw a poke- Bk)k fran cu sk o _ al, g ielsk i jest 
row ej gry  tru dno je s t  porow n ae z siln iej ^  w zględem  fin an so - 
kataklizm em  jak i p rzyg otow u je  posiada ją

v S r y . przew agę m iażdżącą. Państw a osiw ian y przez H it lc is .

KTO W  NIEMCZECH 
CHCE w o j n y :

„P ra w d z iw a  przepaść dzieli u - 
m ysłow ość  N iem ców  ponad 35 lat 
i pon iżej 35 lat. Tą przepaścią jest 
w ojn a . K to  brał w w ojn ie  udział,

/, p ow od u  braku  p ok rycia  g o tó w ­
k ow ego  już po roku  nie będ ą  w 
stanie prow a d zić  w ojn y ...

N iem cy  dzięki zdob yczom  tery 
ton a ln y m  p op ra w iły  sw ą sytu ację  
(su ro w ce ). W łosi w ca le . Jedni i 
drudzy  skazani są. na brak  surow  
ców , n iezbęd nych  przy zb ro je -

lub ty lk o  zach ow ał o n iej w s p o m ’ niach. 
m em a m łodości, dok ładn ie  parnię- j P odobną przew agę posiadają  na 
ta re d ze  odór! i „ ; arr,,-o „ : -  lr,orzu A n g lia  i  F ran cja , trzy m a -nęuzę, g łód  i c ierp ien ia  w sze l­
k iego rodza ju , ten w ob ec  sytu a- 
o j1 gosp oda rcze j w  ja k ie j się N iem  
cy  znalazły , jest przekonany, że 
p row a dzen ie  w o jn y  w  tak ich  o -  
koh czpościa ch  b y ło b y  p r o w o k o ­
waniem  oczyw iste j k lęski. M łodzi 
w o jn y  nie znają, w ierzą  ślepo w  

1 e a. ale w szelk ie  uczucia lu dz 
le są kruche. Z ro b io n o  z n iego

Z l ó £  *

n a  F . O . N .

ją c  w  ręku  ob y d w a  w y jśc ia  z M o 
iza  Ś ródziem n ego i posiada jąc 
m ożność przecięcia  kontaktu  m ię ­
dzy  flotą  n iem iecką i w łoską. C a­
łe W ioch y  w sk u tek  sw y ch  w yb rze  
ży  w ystaw ion e są na działanie o -  
gnia. M ogą zam knąć A driatyk , ale 
co da le j?

A rm ia  fran cu ska zn a jd u je  się 
w  lepszym  stanie niż w  1914 r. 
M am y lin ię  M aginota. N iem com  
bra k u je  kadr. A n g lia  zd ecyd ow a  
ła  się  w p row a d zić  pow szechną 
służbę w o jsk o w ą ".

P od ob n ą  przew agę w idzi autor 
Pod w zględem  p o lity czn ym  i m o­
ra ln ym .

raw skim .

DLACZEGO NEUF.ATH 
UC3EKŁT

M im o surowej k on tro li przyjeż 
dża ją cy ch  z P rotektoratu  do Rze­
szy, do W ied n ia  p rzed osta ją  się 
różne w iadom ości o sy tu a c ji w 
anektow anym  kra ju . Jak wiado­
mo baron v. N eurath  „protektor 
Czech i M o ra w " bardzo krótko 
m ieszkał na H rad czyn ie  i nagle 
przen iósł się. do hotelu . Krążyły 
plotki, iż przyczyną  te j ucziecki 
m ożnego „proktekt-ora" by ł duch 
M assaryka, który  miał się ukazy­
w ać co noc n a jeźdźcy . P raw dziw a 
przyczyna  jed n a k  je s t  inna. Oto 
pew nej n ocy  jeden ze strażników 
„p ro tek tora ", człon ek  oddziału  S. 
S. zasiabl nagle. Jego towarzysz 
zam iast w ezw ać lekarza, przez 
om yłkę zaalarm ow ał p o lic ję  cze­
ską, która przybyła  autem  w peł­
nym u zbro jen iu  i w padła do re­
zyd en cji „p ro te k to ra ". Oddział S 
S „ trzym ający  na H radczyn ie  
wartę, na w idok  u zbro jon e j poli­
c ji  czesk ie j rzu cił broń i w prze­
rażeniu  u ciek ł z zamku. Za nimi 
w śród  n ocy  pośp ieszy ł ba ron  von  
N eurath , który  od tej pory  m iesz­
ka w  h otelu .

NAFTA DOBRZE 
UKRYTA

W edłu g  w ia d o m o ś c i» n ad ch o­
dzących  tu z P rag i w ie le  k łopotu  
m ają  najeźdźcy  ze znalezieniem  
ukrytych  w e jś ć  do o lbrzym ich  
sk ładów  podziem n ych  n a fty  i m a­
teria łów  pędnych , które p o s ia d a ­
ła arm ia czeska. W ta jem n iczen i 
robotn icy  czescy  śm ieją  się w ku­
łak z darem nych  w ysiłk ów  n ie ­
m ieck ich .

C hoć plan g erm an izacji nie 
został jeszcze  ca łk ow icie  w p ro ­
w adzon y w życie , to jed n a k  m ie j­
scow e w ładze ok u p acy jn e  na wła- 
sną rękę rozp oczę ły  a k cję  zm u­
szan ia  rodzin  czesk ich  do posy 
łan ia  sw ych  dzieci do szkół nie. 
m ieck ich . M im o og rom n eg o  n a c i­
sku ak cja  ta nie daje, ja k  d otych ­
czas, w ie lk ich  rezu ltatów  Tak 
np. w  Bi-nie na 26 tys. dzięci tylr 
ko 500 u częszcza  do szkół n ie ­
m ieck ich . H . H.
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R o zs v rz y p n ^ c le  k o n k u rs u
na nailepie wydaną książką polską
Doroczny konkurs na najlepiej 

wydaną książkę polską, organizo­
wany przez Radę Książki, został 
obesłany przez kilkanaście 'ł  po­
między najpoważniejszych firm 
księgarskich zgrupowanych w Pol­
skim Tow. Wydawców Książek, o- 
raz przez paru nakładców prywat­
nych.

Warunki konkursu dopuszczały 
w tym roku do współzawodnictwa 
książki ze wszystkich działów piś­
miennictwa (nie tylko z literatury i 
pięknej, jak w roku ubiegłym ), z 
wyraźnym zastrzeżeniem, iż celem 
konkursu nie jest odznaczenie publi 
.acyj bibliofilskich, kosztownych i 

wykonanych w nieznacznej liczbie

stały przy współudziale_ członków 
jury, a mianowicie „Traktat o czyś- 
»u“  św. Katarzyny Genueńskiej 
(Koło Studiów Katolickich), „K o­
mizm J. St. Bystronia (Książnica- 
A tlas), „Sztafeta" Melchiora Wań­
kowicza (Inst. Wyd. Biblioteka Pol­
ska).

W yróżnione zostały m. in. „Jutro 
na Madagaskarze" A. Friedlera i 
„Legendy W arszawy" E. Szelburg- 
Zareinbiny (Gebethner i W o lff). Do 
omówienia w protokule sądu konkur 
sowego zakwalifikowane zostały m.

| in. „Sioń Birara" F. Ossendowskie 
go (Wydawnictwo Polskie R. W eg- ; 
nera), „Chopin" J. Kadena - Ban- j 
drowskiego (Gebethner i W o lff) . j 

Charakterystyka wszystkich wy- 1
z mo

P r z y ja ź ń
kulturalna

estońsiic-polska
W  n ajb liższym  czasie  przyb y ­

wa do P olsk i w ce lach  nauko­
w ych  p ro f. L iv lon d er  z P o litech ­
niki w T allin ie .

Jeden  z n a jw y b itn ie jszy ch  ak-

Z  Klubu im. J. L. Popławskiego

Z w i ą z k i  z a w o d o w e
D w a ostatnie zebrania  d y sk u ­

sy jn e  K lu bu  za jęło  zagadnienie 
zw iązk ów  za w od ow y ch . Na p ier ­
w szym  z tych  zebrań w  dniu  26 
m aja  inż. W. K ozłow sk i w y g ło s ił 
zasadniczy  referat p. t. „Z w ią zk i

L ibera lizm  w ieku 1 9 -go  i tw o ­
rzący  się p rzem ysł m aszyn ow y 
w y w o ła ł n ieuch ron n ie  w yzy sk  ka 
pitalistów  i zkolei, ja k o  reak cję—  
bu dzen ie  się poczucia  so lid arn o­
ści w śród  rob otn ik ów  dla obron y

Z a w o d o w e ", na d rug im  w  dniu  2 w łasn ych  interesów . T ak  pow sta-
bm . toczy ła  się dyskusja , k tóre j 
zakończenie p rzew idzian e jest na 
trzecim  zebraniu , n a jb liższym , w  
dn iu  9 -y m  b. m.

N ic d z iw n ego , że zagadnien ie 
zw iązk ów  za w o d o w y ch  za ję ło  aż 
trzy  w ie czo ry  k lu bow e. S tan ow i 
on o przecież  jed n o  z p od sta w o­
w y ch  . za in teresow ań  cz łon k ów  
Klufc-u. Z w iązk i za w od ow e to  do 
n iedaw na g łów n y , a zarazem  p ra ­
w ie  w y łą czn y  oręż k lasy  p ra cu ją ­
ce j w  w a lce  o  byt, o w aru n k i pra 
cy  i p ła cy . N aw et i obecn ie , p o ­
m im o ca łe j sw ej d eg en eracji, o -  
bow ią zek  ten on e gdzie  n iegd zie  
spełniają . Ta w łaśn ie  degen eracja  
zw iązk ów  w  ich  ob ecn e j form ie , i 
fakt o b ję c ia  przez państw o dużej 
części ich  zasadn iczych  zadań —  
w ysun ął na czoło  dysk u sji zasad­
nicze p y tan ie : Czy zw iązk i za w o­
d ow e m ają  obecn ie  i oczyw iśc ie  
w  przyszłości w o g ó le  ja k ik o lw iek  
sens istnienia, a jeś li tak —  to 
ja k ą  p rzy jm ą  fo rm ę  i ja k ie  będą 
sp ełn ia ły  zadania. Na pytan ia  tetorów  n a jw ięk szego  teatru  tal 1 iń- 

sk iego „E s to n ia "  J. T ón op a  spę- da ł ogóln ą  od p ow ied ź  sam p re le - 
dzi p rzyszły  sezon  tea tra ln y

egzemplarzy, lecz wydawnictw o , , .
charakterze użytkowym, pródukowa j c e n io n y ch  wydawnictw wraz 
nych masowo i przeznaczonych do 
jak ' najszerszego rozpowszechnie­
nia.

Jury składające się z pp. Jana 
1'arandowskiego (przewodniczący),
Aleksandra Guttrego, Bonawentury 
Lenarta. Kazimierza Piekarskiego i 
Adama Półtawskiego, zakończyło 
swoje prace. Nagrodę uzyskała ksią 
żka prof. Edwarda Lotha „Czło­
wiek przeszłości" (Książnica-Atlas).
Za zgłoszone poza konkursem uzna 
no trzy. wydawnictwa, które pow-

w
W a rszaw ie . Z ap isa ł się on na 
kurs reżysersk i P ań stw ow ego  In ­
stytutu Sztuki T eatra ln e j (P IS T ) 
w W arszaw ie.

W  roku b ieżącym  u daje  się do 
P olsk i na stud ia  14 styp en d ystów

gent, oraz d ysk u tu jący .
O dk ład a jąc do u kończen ia  d y ­

skusji je j streszczenie, poda jem y  
pon iżej skrót refera tu  inż. W . K o ­
złow sk iego .

ją  zw iązk i zaw odow e, w y su w a ją ­
ce dw a zasadnicze postu laty : p ra ­
w o reglam entacji i prawo re p re ­
zentacji. Inne w ażn e zagadnienia, 
ja k  ośw ia tow e, ku lturalne, spra­
w a ubezpieczeń  czy  zapom óg są 
raczej celam i w tórn ym i —  atrak ­
cy jn y m i. P o  w o jn ie  św ia tow ej 
stają się zw iązk i terenem  ro zg ry ­
w ek  i ob jek ta m i synekur, d eg e ­
n eru ją c się, pom im o dużego w zro ­
stu nasilenia liczb ow eg o .

C zasy ostatnie —  kon ieczność 
p odp orzą dk ow a n ia  w szystk ich  sił 
czyn n ych  potrzebom  ew entua ln ej 
w o jn y , w o jn y  tota ln ej —  w y w o ­
łu ją  coraz w iększą in geren cję  
państw a, k tóre odb iera  zw iązkom  
p raw o reglam en tacji, a ogranicza  ■ 
p raw o reprezen tacji (u sta w y  za­
bran ia jące  stra jk ów , narzucanie j 

arb itrażu ). I tak np. w e W łoszech ! 
państw o p ozw ala  je d y n ie  na ist 
n ienie 
dzied:
działa lność do spraw  k u ltu ra l­
n ych  i odp oczyn k u  po pracy.

n izacje  zw iązane z zakładam i p ra ­
cy  n ie  są organ izacjam i w  k tórych  
m og ła by  być  m ow a o popraw ie  
bytu  pracow nika .

W  N iem czech  zw iązk ów  niem a, 
jest ty lk o  partia, m ająca jed yn e  
zadanie p od porzą d k ow yw an ia  
w szystk iego dobru  narodu . R ó w ­
n ież i we F ran cji zw iązki, do n ie ­
daw na bardzo  silne —  tracą na 
znaczeniu.

O ile chodzi o Polskę, to i u 
nas zw iązk i za w od ow e straciły  na 
sile. P aństw o odb iera  im  p raw o 
reglam en tacji i w  d u żym  stopniu 
reprezen tacji, p od p orzą d k ow u ją c  
w szystko n akazow i ch w ili b ieżą ­
cej, a p ozostaw ia jąc ty lk o  dzia ła l­
ność ku lturalną i ośw iatow ą, k tó ­
ra n iestety w  prak tyce  prow adzn  
na jest po n iew ła ściw y ch ' torach, 
stanow iąc poży w k ę  dla p rzyszły ch  
lea d erów  _ d em agogów .

P rzyk ła d y  pow yższe  n ie są dla 
nas form ą rozw iązania  tego za­
gadnien ia przede- w szystk im  d la ­
tego, że psych ika Polaka  o g ro m ­
nie się różni od  psych ik i np. Niem 
ca. P o la cy  n ie potra fią  ży ć  pod  
przym usem , og ra n icza jący m  ich

lywami orzeczenia jury będzie ogio , , ,  , , , . . , ,  , ,
szona w sprawozdaniu Rady Książ- | S tu d en to*  w yzszej Szkoły tech -
ki za 1938— 39 rok. n iczn e j w T a llin ie .

!

N o w e  w y s -a w a  w  IPS -ie
„ K ; r ‘ vi/a natura w mćhrsłwię pul-Km”

W  salach I. P. .S-u otwarta została larstwie polskim" posiada działy re- 
wystawa. p. r>. „Martwa natura w ma- trospektywny i współczesny. Pomy- 
larstwie polskim". ślana została jako odpowiednik do

Wystawa „Martwej natury w ma- urządzanej równolegle przez Muzeum

D o n io słą  rolę p ro p a g a n d o w ą
spełnia książka Kilarskiego o Gdańsku

TROSKA FABRYKANTÓW  TRYKOTAŻY
! Narodowe, wystawy p. t. „Martwą, ba łtyck ich , k tó r y c h  au torzy  w yra -

L iga M orska i K olon ia ln a  r o -  j Spraw a i system atyczna propa- 
zesłala do ośrod k ów  zagranica- ganda n iem iecka  oddaw n a urabia 
n ych  kilkaset egzem plarzy  k siąż- 1 ła  op in ię na k orzyść sw oją , zw łasz 
ki Jana K ilarsk iego Pt. „G d a ń sk " j cza w  kra jach  anglo - saskich, 
w  tłum aczen iu  angielskim . O b e c - j dzięki czem u n astro je  np. w  A n ­
n ie  nadchodzą  listy  z p od zięk ow a -|  glii nie są zaw sze takie, ja k b y śm y  
niam i z A n g lii, U .S .A . i k ra jó w  pragnę?’..

>
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—  A  ja k  w yg lą d a ć  będ zie  m o del teg oroczn y?

! natura w malarstwie zachodnio - eu! 
ropejskim". Zebrane tu zostały dzie­
ła ze wszystkich muzeów z całej Pol­
ski. ze zbiorów państwowych i pry­
watnych kolekcji. W pokazie obecnym 
zobrazowany został historyczny roz­
wój plastycznego ujmowania tego te­
matu przez malarzy polskich, od po­
czątku ub. stulecia aż do dnia dzi­
siejszego.

Reprezentowane są najwybitniejsze 
nazwiska mistrzów palety w Boznań- 
ską, Ćzachorskim, Gierymskim A., 
J. Malczewskim. Pankiewiczem, Pod- 
kowińskim, Pautschem, Pruszkowskim 
Weissem i W yczółkowskim na czele, 
a z młodszego pokolenia przedwcześ­
nie zmarli Makowski, Mierzejewski, 
Waliszewski. wreszcie najmłodsi i 
awangarda najnowszych kierunków.

Wystawa obecna jest eksperymen­
tem niezwykle ciekawym i pouczają­
cym, bowiem przez zgrupowanie tylu 
dzieł o jednym temacie, czysto for­
malnym, pozwala łatwiej niż jaką­
kolwiek inną drogą uzmysłowić sobie 
rozwój kierunków artystycznych.

Starannie opracowany katalog wy­
stawy zaopatrzony jest we wstęp, 
oióra prof. M. Walickiego.

żają podziw  dla p ię k re j szaty gra 
ficzn ej tej w artośc iow ej książki, 
'w ypow iada jąc się rów n ież  p rzy ­
ch y ln ie  o polsk im  pu nkcie  w idze ­
nia w  sp raw ie Gdańska.

S tw ierd za ją  oni, że daw n o ocze 
k iw an o jak ich ś k on tr-a rg u m en lów  
ze stromy p o lsk ie j, bo  w szystk ie 
te kra je są za lew ane literaturą nie 
m iecką w  sp ra w ic  G dańska. W  
prasie n iem ieck ie j i k orespon den  
c ja ch  z B erlina czyta ją , że P olsk a  
przez stw orzen ie  G dyn i dow iod ła , 
iż n iep otrzebn y  je j jest G dańsk. 
D op iero po p rzeczytan iu  książki 
K ila rsk iego  zrozum ieli, że jest ina 
cze j. O ile  słow a cu d zoz iem ców  sa 
yrMne u prze jm ości i sym patii, o ty 
le nasza em igracja , do  rąk  k tóre j 
dotarła książka, p isze n ie jed n o ­
k rotn ie  z g ory czą  o n iedostatecz­
n ie sku teczn ych  m etodach  naszej 
p ropagan dy.

■ , . , , . , . w oln ość osobistą, natom iast p ro -le jed n eg o  zw iązku  w  każdej , . ,
, . 1 ■ wadizeni rozum na ręką. z zach o­dzicie  przem ysłu  1 o g ra n ic z a 1 ,

i w aniem  praw  ao  osobistej w o l-
:. ności, potra fią  zd ob yw a ć się na
i czyn y  h eroiczne, jak  i w ytężoną

W  R o s ji S ow ieck ie j zupełne o -  pracę. B iorąc p od  u w agę te n a -
gran iczen ie  w oln ości osob iste j 1 sze cech y  n arodow e, m ożem y
p ryw a tn e j i p raw a do w łasności„ tw ierdzić, że w  P olsce  istnienie
lik w id u je  ca łk ow ic ie  ja k ie k o l-  I zw iązk ów  za w od ow y ch , o czy w i-
w iek  zw iązki, a u tw orzon e o rg a - ście w  zmienionej form ie, ma ra -
imm n w 1! iw  n Miiiiiniiinin ■ — 1 cję bytu i m ożliwości rozw oju.

Z w iązk i przyszłości, w edłu g  
prelegenta, m ia łyby  w  p ierw szym  
rzędzie p raw o rep rezen tacji i o -  
graniczone p raw o reg lam en tacji 
(pań stw o rna w  tej dziedzin ie w ię 
ksze m o ż liw o śc i), natom iast n a le ­
ża łoby  jak  n a jbardzie j rozw inąć 
działa lność kulturalną, ośw ia tow ą  
i w yp oczyn k ow ą , oczyw iśc ie  po 
Unii p raw d ziw ego pożytk u  zain ­
teresow anych .

P ra w o  reprezen tacji oddaw ane 
b y łob y , przez specja ln ie w  tym  
celu pow ołan e  sądy —  tem u z  p o ­
śród k ilku  ryw a lizu ją cych  ze so­
bą zw iąznów , k tóry  w yk aza łby  się 
n a jw ięk szym  zaufaniem  św iata 
pracy , oraz w ysok im i k w a lifik a ­
c jam i sw ych  k ierow n ik ów .

Na zakończenie p oru szył p re le ­
gent spraw ę ubezpieczeń, które

I K siążka K ila rsk iego  s ian ow i do­
skonały  środek  in form a cy jn y  i po 
winna b y ć  przez nasz aparat o f ic ­
ja ln y  szeroko rozk olportow an a .
N ie w y cze rp u je  ona jed n a k  za ­
gadnien ia uśw iad om ien ia  opi-ń i 
św ia tow ej w  sp raw ie Gdańska.

P ropaganda w  sp raw ie  g d a ń ­
sk iej tak aktualnej i żyw otn e j dla 1 należy ca łk ow ic ie  zreorgan izow ać, 
nas, w ym aga  dalszych , n a jw y ż - ' zagadnieniu  tem u będzie  zresztą
szych  w ysiłk ów . pośw ięcon y  sp ecja ln y  referat.

K r o n i k a  k u U u r a i . n a
Z 1. P. S-u 1 Specjalni przewodnicy udzielać bę-

Ciesząca się niezwykłym powodze- - A ;Vs t t̂ w a ^ f i
dem obecna wystawa w Instytucie I
•ropngandy Sztuki potrwa tylko do U  i ■ - - - ZACHĘCIE

czerwca. W  piątek 9 <-Zc e n ,  wsi:.1”  i 
na wystawę będzie dla wszystkich

godz. iO -e j do 1 8 -e j.
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DZIEWCZYNA,

Pomówił jeszcze troenc, potem

S A M O C H Ó D  * P I E S
P O W I  E Ś Ć

r
P r z e k ła d  a u to r y z o w a n y  R u g e n iu a sa  B a łu c k ie g o

W  drodze z Dieppe Janet Gregory została napadnię­
ta przez tajemniczego Murzyna. . . .  , .

Napadniętej prz yszedł z pomocą młody -Amerykanin, 
Praycott, który zjawił się na drot..? zupełnie niespo­
dziewanie.

— Dobrze... proszę bardzo... Skoro pan uważa...
Popatrzył na Amerykanina, który podszedł do 

telefonu.
Drzwi do sąsiedniego pokoju były uchylone, 

więc do jadalni dolatywała wyraźnie rozmowa 
z posterunkiem żandarmerii. Widocznie historia 
wydała się zbyt nieprawdopodobna, ponieważ 
Praycott tak długo tłumaczył i przekonywał, że 
tracił wreszcie cierpliwość.

... W  danym wypadku wcale nie jest ważne, 
że w tej okolicy nigdy się nie wydarzyło nic po­
dobnego! - -  zawołał tak ostro, że w sąsiednim 
pokoju wszyscy się zdziwili. — Teraz napad był 
i to nie ulega najmniejszej wątpliwc-sci, rozumie 
p a n ?

w r ó c i ł  d o  j a ­
dalni z oświadczeniem, że komendant poslerun-^, 
ku zapowiedział swoją wizytę na jutro rano, przy 
czym dodał, że chciałby się widzieć koniecznie 
z dyrektorem Andersonem. —  Ale kapitan żan­
darmerii sądzi, że przeszukanie tego lasku, które 
zarządził w tej chwili, nie da żadnego wyniku.

Przy tych słowach młody Amerykanin z nie­
zadowoleniem wzruszył ramionami, chociaż w głę­
bi duszy był przekonany, że kapitan ma zupełną 
słuszność.

Bvło już późno, gdy towarzystwo się rozeszło. 
Janet była bardzo zdenerwowana i jej usposobie­
nie innym się udzieliło.

— Obawiam się, że dziś nie zmrużę oka —  
westchnęła. — W cale mi się nie chce spać.

— Ale pani musi odpocząć, to jest ogromnie
ważne, —  rzekł cicho Cranbourne.

—  W iesz co, dziecko? —  zawołała Violet. —  
Dam ci proszek! Mam doskonały środek nasenny, 
który doktór W olseley specjalnie dla mnie zrobił. 
Tego nie kupisz w żadnej aptece, dziecko! Zu­
pełnie nieszkodliwy. Po takim proszku człowiek 
śpi mocno, spokojnie i miewa najpiękniejsze sny. 
W olseley pytał mnie po zażyciu tego, co mi się
śniło —  dodała chichocząc —  ale wszystkiego nie
mogłam, oczywiście, opowiedzieć!.-

Janet udała się do swojego pokoju, zażyła pro­
szek i położyła się. Dziś morze szumiało znacznie 
głośnie niż wczoraj, więc Tarka, nieprzyzwycza- 
jony do takiego hałasu, przestraszył się bardzo 
i z karygodnym uporem wskakiwał raz po raz

Jednocześnie ■/. wieiką wystawą 
retrospektywną w „Zachęcie", której 
Otwarcie nastąpi dnia 17 b. m. wy­
stawiony będzie bogaty zbiór obraz­
ków i szkiców Henryka Siemiradz­
kiego. Towarzystwo Zachęty Sztuk 
Pięknych uprzejmie prosi wszystkich 
właścicieli dzieł Siemiradzkiego o 
łaskawe zgłaszanie ich na wystawę 
du kancelarii Zachęty (tel. 6-09-51).

W YSTAW A PRAC 
ARTYSTÓW  - PLASTYKÓW 

„B ARW A "
Dnia 6 czerwca b. r. została otwar-

na łóżko dziewczyny. Rozgniewało się wreszcie.
—  Przywiążę c<ę, jeśli nie. uspokoicz się w tej 

chwili!
Odwróciła głowę —  pies znów siedział na 

łóżku.
—  Ach, ta k ? ! . . .  Chodź lu , nie bądź głupi, bo i ta w Salonach Komitetu Przyjaciół 

-  . , . • v - i D ™ „ « i ; A ł n  ! Sztuki Polskiej (Królewska 17, tel.fale nie zrobią ci mc złego. y a uo 1 3 4 3 3 9 ) wystawa prac artystów - pla
w kącie do komody, podsunęła mu materacyk I s ty k ó w  „ B a r w a " , zn an ych  z wy-

. . .  , , T-, .,1   • . 1 1 staw w stolicy i imiyh miast.
1 poklepa-a na dobranoc. I rzy kro m ,, pro^mi. : Wystawa obejmuje prace pejzażo-
ale dziś naprawdę muszę się przespać! | we z kraju , zagranicy oraz kotnpo-

_   1 - 1 ;i ; zycje figuralne i portretowe, w yraio-
T a r k a  p o l i z a ł  j e j  c iło n  1  z d u t t a ło  s ię , p o g o d z i ł  i ne w tec|]nikach'. olejnej, akwarelo-

się z losem. Rzuciła się ua łóżko. Była tak zmę- ; we i i rysunkowej.
* . W y s ta w a  trw a ć  b ęd zie  do dnia 20

czona, że nie cnciało się wyciągnąć reki i zgasit czerw ca  b. r. w łączn ie .
światła. Słyszała nad głową kroki Lyltona Pray-i Wstęp bezgat^r^

W dniu 9 czerwca 1939 r. o godz. 
20-ej siedzibie Polskiej Akademii 
Litcatury (Krakowskie Przedmieście

cotta wędrującego po pokoju. Spoglądała leni­
wie na piękne stylowe meble, zatrzymała wzrok 
na torebce leżącej na nocnym stoliku obok lampy.

Jednak mogę jeszcze czytać —  pomyślała. — 
W idzę dobrze litery J. G...

Uśmiechnęła się i zgasiła lampę. Zarysował 
się wyraźnie otwór drzwi, prowadzącymi na ta­
ras, na czystym uiebie błysnęły gwiazdy, jedna 
z nich —  wielka, mieniąca sie tęczową grą kolo­
rów — zagladała do pokoju p^zez wolną prze­
strzeń między prostopadłym' narami firanek i to 
było ostatnie, co Jcnel widztala, zanim zanadła 
w sen. Przez otwarte drzwi rV-latywał gmewny 
poszum fal, wybiegających na brzeg i kotłują 
cych sie na grubym żwirze i z ostrym chrzęslii- 
wvm sziwejwm spływających z powrotem do mo­
rza . i to było ostatnie, co Janet słyszała.

(D. c. n.).

3J) odbędzie cię 30-te zcbrsine lite­
rackie, podczas którego dr. fil. Artur 
ni-o - europejskich na Ur.iwersytecie 
Coleman, docent języków wschcri- 
Colunibia (New Y ork), wygłosi od­
czyt w języku polskim p. t.: „Echa 
polskie w Ameryce" (rok 1865 i Pol­
ska dzisiejsza).

POWIEŚĆ SEWERA 
PO SŁOWACKU 

Towarzystwo św. W ojciecha w 
Trnawie wydało w słowackim prze­
kładzie powieść Sewera.

POLSKI FILM NAUKOWY 
W  SZWECJI 

W Sztokholmie odbyto się zebranie 
szwedzkiego Czerwonego Krzyża, na 
które przybył brat króla Gustawa V 
książę Karol Zgromadzenie r„św ię­
cone było 75-letniej działalności 

i szwedzkiego (><*■,—"m ego Krayźa. 
Podrzas zgromadzenia wyświetlano 
propa.gandowy film polski o transfu­
zji krwi.
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S o n d a  „ g a w r M w ”  I  „ r a j z e r ó i f

% c S e g o w v  d o m  p rzg  oal. W olność
d f l c t  b e x d o x m n  • »  c h i  c l a l o i s c d w

n o n le g o u r .  p o u o u  j.u -Ogr.iskn 
s t o s z e je .

C h ło p c y  7. 3 - g o  ; 4 -g o  p ię t r a  (t-. 
j .  z  „ G i g a n t a 1' ;  w y r u s z a ją  w 
ś w ia t ,  n a  w io s e n n ą  r a jz ę ,  d o  K o n ­
s t a n c y .  B e r l in a ,  L o n d y n u , licy ,m u . 
J e d e n  B ó g  z r e s z t ą  w ie  d o k ą d  i 
p o c o .

Z a d e k o w a n i  v. p o c ią g u ,  m ię d z y ' 
s k r z y n ią  a k u m u la to r a ., a p o d w o ­
z ie m  w a g o n u ,  c z y  w ś r ó d  o k r ę t o ­
w y c h  ł a d u n k ó w  p o d r ó ż u ją  p r z e z  
c a ł e  la t o .

r z e  p ła t n e j  p r a c y .  Ł a t w o  u l e g a -  
| j ą  w y k o l e je n iu ,  s p o lk a w s z y  s ię ,  z 
j ja k ż e  c z ę s t y m  n ie s t e t y ,  b r a k ie m  

z r o z u m ie n ia  z e  s t r o n y  p r a e o d a w -  
I ;;y .  n a t y c h m ia s t  f^ n e a ją  r o b o t ę  
| s z u k a ją c  c z e g o ś  l e p s z e g o ,  p r z y -  
I n o s z ą c e g o  „ d u ż e ”  d o c h o d y .  W ie -  
I iu  z- n ic h  je d n a k  p o t r a f i  s ię  w y -  
! d ź w ig n ą ć  z d n a  n ę d z y  i u c z c iw ą  

p r a c ą
W r e s z c i e  t r z e c i ,  n a jb a r d z ie j  

w a r t o ś c i o w y  e le m e n t , —  to  c i , 
k t ó r z y  p r z y jm u ją  b y le  ja k ą  r o b o ­
tę , i z a  w s z e lk ą  c e n ę  s t a r a j ą  się  
p r z y  n ie j  u t r z y m a ć .  P o w o l i ,  k r o k  
z a  k r o k ie m  p o s u w a ją  s ię  n a p r z ó d ,  
w c h o d z ą c  w  n o r m a ln e  ż y c i e  s p o ­
ł e c z e ń s t w a .

n ie m o w ę , u t r z y m y w a ł  się. z ż e b r a -  | Z  p o ś r ó d  t y c h , r e k r u t u ją  s ię
n in y , a le  s p r z y k r z y ło  m u  s ię  g o -  ' m ie s z k a ń c y  b u r s y  O g n is k a ,

r ą c e ’ s ł o ń c e  G r e c ji  i w r ó c i ł  j e -  | S V 0 Ł E C Z E Ń B T W C
S1C7113..   — _  M
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JAK PAK BEDZIE 
JECHAŁ

J e d e n  z t a k ic h  „ r a j z e r ó w ”  z a ­
w ę d r o w a ł  d o - A t e n ,  ta m  —  u d a ją c  |

w y c h o w a w c z a  je s t  p r a w ie  n i e m o ­
ż l iw a .

— - P o z o s t a w ia m y  im  —  m ó w i  p . 
k i e r o w n ik  J a n is z e k  —  d u ż o  s w o b o  
d y . M o ja  r o la  ja k o  w y c h o w a w c y ,  
o g r a n ic z a  s ię  t y lk o  d o  c z u w a n ia  
n a d  d z ia ła ln o ś c ią  s a m o r z ą d u  i n a  
w y g ła s z a n iu  o d  c z a s u  d o  c z a s u  
p o g a d a n e k  a k t u a ln y c h .  P o z a  t y m  

t w o r z y ć  s a m o d z i e ln y  b y t . I s a m i o r g a n iz u ją  ż y c ie  w e w n ę l r z - ,
n e  b u r s y  i b ia d a  te m u , k t o  s ię  w y  
ła m ie  z  p o d  j e j  p r a w  z w y c z a jo - 1  
w y c h  i p is a n y c h .  i

K o le ż e ń s k o ś ć ,  s o l id a r n o ś ć  i p o -1  
s lu s z e ń s t w o  w o b e c  w ła d z ,  k t ó r e ; 
s a m i s o b ie  w y b ie r a j ą ,  o b o w ią z u je  
b e z w z g lę d n ie .  i

CYFRY MóWIA
W  k a n c e la r i i ,  u p . G r a b o w s k ie j

gnisko udzieliło noclegu ok, 3.200 
bezdomnym włóczęgom a w bur­
sie stworzyło znośne warunki by­
tu 3 0 0 -t u  chłopcom powoli wy­
walczającym  sobie stanowisko w 
życiu.

C z y  w o b e c  t y c h  c y f r  n ie  b le d ­
n ą  w s z e lk ie  z a r z u t y  m a lk o n t e n ­
t ó w ?

m. s.

Z ja z d  o szc zę d n o śc io w y
z udziałem przedstaw icieli! 1 krajów

Posiedzenie Ko rr i te tu M. I. O.
W  dniu 25 maja odbyła się w Liz­

bonie konferencja Stałego Komitetu 
Międzynarodowego Instytutu Oszczę­
dnościowego. Konferencja, w której 
wzięli udzia! przedstawiciele 1 1  kra­
jów, odbywała się w nadzwyczajnej 
przyjaznej Atmosferze o wzajemne.; 
pracy nad zagadnieniami dotyczący­
mi kas oszczędności.

Na porządku dziennym konferencji 
było sprawozdanie roczne z działal­
ności, oraz zamknięcie rachunkowe 
Międzynarodowego instytutu Oszczę­
dnościowego za r. ub.

Z  pośród punktów porządku dzien­
nego konferencji wymienić poza tym

należy sprawę organizacji mającego 
się odbyć w roku przyszłym „Św iato­
wego Kongresu Kas Oszczędności” , 
następnie nawiązanie ściślejszego kon 
taktu pomiędzy kierownikami kas o- 
szczędności, a Międzynarodowym In­
stytutem w zakresie prac technicz­
nych i organizacyjnych instytucji osz­
czędnościowych.

Polskę reprezentowali na konferen­
cji pp.: dr. Henryk Gruber prezes 
PKO, Mikołaj Dclszowski, prezes 
Związku Związków KKO, PioG Jaroc­
ki, dyr. PKO, oraz mgr. Jan Czadan- 
kiewicz. sekretai*?. generalny cełitrai- 
netrb Komitetu Oszczędnościowego 
R .P .

r o w n i c z k ą  i z a  „ G ig a n t e m ”  —  m ó  
w i. p a t r z ą c  b e w t z e łn i«  w  o c z y  p a ­
ni G r a b o w s k ie j .

P rzych odzi leraz codzien n ie  na 
n o c l e g  i k ą p ie l .

O  p w o ic h  p o d r ó ż a c h  o p o w ia d a  
b a r d z o  c h ę t n ie  i udziela w s z y s t ­
k im  p r a k t y c z n y c h  w s k a z ó w e k :

—  J a k  p a n  b ę d z ie  je c h a i  —  
poucza k ie r o w n ik a  O g n is k a  p. J a -  
n is z k a  —  a n a  s t a c j i  k o n d u k t o r  
b ę d z ie  k r z y c z a ł  „ n o g i  ci w id a ć ,  
w y ła ź  d r a n iu  je d e n ” , n ie c h  s ię  
pan k ie r o w n ik  n ie  r u s z a ją ,  o n  ta k  
przy k a ż d e j  o s i  k r z y c z y .

CHŁOPCY 
Z „GIGANTA

W ie lu  z n i c h  z o s t a j e  w  W a r s z a ­
w ie . Z im ą  n o c u ją  w  O g n is k u ,  la -

Z a s a d n ic z o  O g n is k o  p r z y jm u j e  
na n o c le g  c h ł o p c ó w  o d  la t  14 d o  
2 0 , t. ? fr . m ło d s z y c h  te ż . S ta r­
s z y c h  —  n ie .

W  d y ż u r c e  k a ż d y  m o ż e  z ło ż y ć  
jh lt ie  c h c e  z e z n a n ia , ja k  są  p a ­
p ie r y .  to  s ię  j e  z o s t a w ia  n a  n o c . 
j a k  n ie  —  to  t r u d n o .

P r z y jm ą  k a ż d e g o ,  n a w e t  je ś l i  
n ie  m a  10 g r o s z y  n a  o p ła c e n ie  n o c  
łę g u .

A l e  n a  2 - g i e  p ię t r o ,  n a  k t ó r y m  
z n a jd u je  s ię  b u r s a  O g n is k a  s t a łe ­
g o , n ie  ł a t w o  s ię  d o s t a ć .  P r z e d e  
w s z y s t k im  t r z e b a  m ie ć  p r a c ę .

T r a m p , z -fod z ie j i ż e b r a k  n ie  m a 
t u t a j w s t ę p u .

D o s t a ć  s ię  m oże" t y lk o  te n . k t o  
p o  2 — .3 m ie s ią c a c h  s t a łe g o  p o b y t u

o p i-
w  O g n is k u  n o c l e g o w y m  w y r o b i ł  

t e m  -  t o  z a le ż y  od  o k o l i c z n o ś c i ,  j ^  u  k i e r  ik ó w  d o b r a
g d z ie  s :ę  d a .  ̂ 1 n i

—  S t o s u n k o w o  n ie  w ie le ,  ja k ie ś
3 d o  5 p roc .. —  m ó w i n a n i k i e r o w ­
n ic z k a  G r a b o w s k a  —  to  lu d z ie  z u ­
p e łn ie  s t r a c e n i  d la  s p o łe c z e ń s t w a .
K a ż d a  p r a c a  im  „ ś m ie r d z i
„ N ie c h  p r a c u je  t e n . c o  p r a c ę  w y ­
m y ś l i ł " .  K a n t u ją ,  ż e b r z ą ,  k r a d n ą , 
c o r a z  n iż e j  s t a c z a ją  s ię  w  d ó ł
z w ię k s z a ją c  z a s t ę p  n a ł o g o w y c h
a lk o h o l ik ó w ,  z ło d z ie i  i r z e z im ie ­
s z k ó w .

D r u g a  g r u p a ,  m o ż e  n a j l i c z n i e j -  | d u ż o  i n ie  ła t w o  z m ie n ić  ic t i  g o t z -  
s z a  —  to  c h ł o p c y  s z u k a ją c y  d o li- 'k i o  i c y n ic z iW * p r z e k o n a n ia .  P ia c a

M ie s z k a ń c y  I i - g o  p ię t r a  ( j e s l  
ich  o b e c n ie  4 0 )  l o  p r z e w a ż n ie  c z c  
la d n ic y ,  f t o ń c y , s p r z e d a w c y  u l i c z ­
n i, są w ś r ó d  n ic h  i u c z n io w ie  g im  
n a z ju n i ,  u t r z y m u ją c y  się z k o r e ­
p e t y c j i ,  je s t  je d e n  s tu d e n t .

ŻELAZNE PRAWO 
R U R S Y

Ż y c ia  u c z y ła  ic h  u l i c a .  W ie d z ą

op ieku n ki O gniska noclegow ego, 
która od lat 5, t. j. od  sam ego za - W połowic b. m. nastąoi -otwarcie 
łożen ia  O gniska, p row a d zi je  z pływalni miejskiej, czyli t. zw Szko- 
n ieslych an ym  pośw ięcen iem  i o -  ły pływania i wiosłov enia, mitazczą- 
g rom n ym  n akładem  pracy, o g lą -  ca się przy II Ośrodku W. F. (W y ­
dam y dw a album y w y c in k ó w  pra brzeże Saskiej Kępy 34). 
sów ych . j Szkoła ta ma już za sobą 12 lat

Jeden —  to reportaże, om a w ia - istnienia. Kursy pływania i wiosło- 
ją ce  szeroko społeczne znaczen ie  yarńa mają charakter szkoleniowo - 
O gniska i jeg o  ro lę  w y c h o w a w - wypoczynkowy, t. zn. że uczestnicy 
cza; drugi —  krótk ie , sensacy jne kursów' w wolnych chwilach od zajęć 
w iad om ości o krym inalnych  w y - pływacko - wioślarskich spędzają 
czyn ach  ch łop ców  n o cu ją cy ch  na czas na grach i zabawach. Szkolenie 
W oln ośc i. prowadzone jest przez fachowy pa

D ru gi album  je s t  tak sam o g ru - jonel instruktorski w liczbie 12 osób,
gdy i zabawy ruchowe na terenie 
szkoły prowadzą instruktorzy w. f.

W  po łow ie czerw ca nastąpi

t w a r d e  p ł y w a m  m i e j s k i e ]

n a  S a & i ł c i e i

b y  ja k  p ie r w s z y ,  a  w ia d o m o ś c i  z a ­
w a r t e  w  n im  o p i e r a ją  s ię  r ó w ­
n ie ż  n a  n ie z a p r z e c z a ln y c h  f a k ­
t a c h .

I I okc w o b e c  t e g o  m a ją  t r o c h ę  
r a c j i  c i ,  k t ó r z y  t w ie r d z ą ,  ż e  d o m  
n o c l e g o w y  z W o ln o ś c i  j e s t  t y lk o  
s i e d z ib ą  m a ły c h  z ło d z ie i  i z ł o ­
c z y ń c ó w .

B y ć  m o ż e .

A le nie wolno zapominać o tym, 
że w ciągu 5-cin lat istnienia O -

KurSy nauki wiosłowania obejmu­
ją: wiosłowanie na kajakach (poje­
dynczych. podwójnych), Wiosło-va- 
nie na namburkach (pojedynczych, 
podw ójnych), jazdę na żaglówce 
połbąku (t. zw. 4 długich wiosłach).

Kursy pływania i wiosłowania 
jak również wstęp ra  plażę bezpła 
tny; jedynie za samodzielne wyjp- 
zdy na łodziach pobierana jest opła­
ta 10 fr . za pół godz. jazdy.

W roku 1938,39 szkoła pływania

i wiosłowania czynna była od 1 
czerwca do 15 września, ctdziennie 
od godz. 8-ej do 20-ej, a w dni swią 
teczne od S ej do 18-ej. Do szkoły 
pływania i wiosłowania zapisało się 
3125 osob. Na plażę i kąpiele rzec/ 
ne uczęszczało ok. 13093 nsob Poza 
tym II Miejski Ośrodek W. F. w ©- 
kresie letnim 1938 r przeprowadził 
bezpłatnie zaprawy i próby oa P. 
O S. z zakresu pływ ania i w*osło- 
waaia oraz eg ruńmy ba prawo jaz 
dy po Wiśle.

Kurs pływania dla i.Kłczątkujących 
obejmuje: zabawy i gry (oswojenie z 
wodą), ćwiczenia pomocnicze do 
epanowanra poszczególnych sposo­
bów pływania kraulem, stojąc, na 
wznak. Kurs pływania dla zaawan­
sowanych obejmuje: pływanie sty­
lem klasycznym, t. łw żabką, pły 
wąnie kraulem, na wzfirk, stojąc, 
sknki, nurkowanie, ratownictwo.

tis tr o im e , ś w ie żo  m a lo w a n e ,,!
Premiera w teatrze Małym

wznawiana komedia Faohois przed­
stawia w żywej, zabawnej akcji sce­
nicznej stosunki panujące na rynku 
międzynarodowym handlu obazami. 
Główne roie odtworzą: Teodozja Boh 
dańska, H. Buczyńska, [. Kuryluków 

p. t. „Ostrożnie, świeżo malowa- ! ua, 3. Stęprriówna G. Buszyńskl, S. 
! („Prenez gardę a la peinture” ). I Rutkiewicz, S. Grolicki, J. Kahszerw -

W  n a jb liż szą  środ ę  dnia  14 bm. 
w y s tę p u je  T e a tr  M a ły  z c z w a rtą  pre, 
m irrą  sezon u , k tórą  b id z ie  
w  W a rsza w ie  g ło śn a  k om ed ia  sa ty ­
ry czn a  fr a n cu s k ie g o  a u tora  B . F a u - 
ch a is , w  p rzek ła d z ie  K . E y ćh ło w sk ie  
go 
ne

Wyrodny syn 

l i ł a u D i d o w a l  t r a h s k ó w

Grywana z wielkim powodzeniem w I ski. Reżyseru je E. Wierciński Deko 
Paryżu od lat szcścir. i co roku tam racje St. Śliwińskiego.

„ K o r t t k "  p r z y  z b i e g u

u L  P r z s i & z d ,  L e s z n o  • R y m a r s k t e j •.A-O- •' ■

W  Lubosinku' pow.' szamotulski 
dokonano potwornej zbrodni na o- 
sobach 73-Ietnisgo Micliała Prze 
woźnego i jego 74-lctniej małżonki 
Agnieszki. Znaleziono ich bez życia 
z ranami zadanymi tępym narzę­
dziem.

Podejrzenie padło na syna za­

mordowanych Stanisława u które 
go staruszkowie byli o b  K z w .  „w y 
miarze” . lViacl..mem było bowiem, 
że na tle wymiaru dochouaiło czę­
sto do sprzeczek między zamordo­
wanymi. a ich synem.

Dochodzenie stwierdzi słuszność 
podejrzeń

N A D I O
PIĄTEK 9. 6.

(?.*>, Pieśń „Kieay ramie wstają zorzłł?. 
I,.r,5 Gimnastyk? 6.50 Muzyka (płyty). 
(.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty), B.im

SOBOTA. 10 6.
fi -in Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze . 

6.55 Gimnastyka. 6-60 Muzyka (płyty). 
7 00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 

■ - -• .  oykńl 8.10 W zaścianku taAudjćja dli szkół. 8.10 Muzyka ipłyty). tyj y ł reportaż dźwiękowy w o-
K15 Czy należy robie zapasf) dialog, lł.00 tarskJ™ Łopaiewskicgo. 11.00 „spiewaj-

ala my piosenki- -  prowadzi T Mayzner.
15,25 Muzyka (płyty)- U -30 Audycja dla 
poborowych.

11 57 Hejnał. 12.03 Autiycj 
14.45 Teatr Wyobraźni dla dzieci. 15.15 
Muzyka popularna w wyk. Ork. Rózgi.

................... S t u le c ie  h u ty  , .Z g o d a ”
15,45 _  transmisja z Świętochłowic. 16.00

Wycieczka podolan w Warszawie
„Wesele na Podoiu“  w Parku Paderewskiego

Nu»wic sze r.udbości komun kacyj- 
ne w ruóha ulicznym w W.trs^awie 
odczuwane są przy zbiegu ul. Prze­
jazd., Leszno i Rymań kie j, gdzie dwa 
domy, wystające poza linię regulacyj­
ną, powodujij w tym punkcie t. Św 
„kpfek-, Poza tym nowa arteria ko­
munikacyjna łącząca Żoliborz z mia- 

I ste n wiedzie częściowo (poza ul 
Miodowy - prze z ten „korek” .

Ahy uniknąć Obecnego stłorzeria

pojazdów w omawianym punkcie oraz 
ułatwić ruch pieszy, haiiiecitie jest 
przyśpieszenie realizacji projektu zbu.
rżeniu wyżej wspomnianych dwóch 
domów w cełu poszerzenia jezdni. 
Ponieważ zburzenie domów wymaga 
opracowania planu przeniesienia 
wszystkich lokatorów (również skle­
pów i przedsiębiorstw), tymbardzićj 
wskazany jest pośpiech.

17. no
Trec-

Soboika w Czarnclesie" audycja 
młodzieży. 11.25 Muzyka (płyty). 11.30 
Audycja dla p-jborowycli.

11J37 Hejnał. 12.03 Audycja południowa.
>4 45 61adami Jacka Londona- — poga- 
Hnrdra" d-a młodzieży. 15.00 Muzyka popu 
, „„-k Ork. RCizgł. lwowskiej. - „

Wiadomości gospodarcze. 16.00 Dz.en WHeńsk^el. . 
nik. 16.1® „Czego <*<-e nas a opoi- Dziennlk 16"10 pogadanka aktualna. IC.Zuska Wschodnia p o ^ łM P Ig e m  r-asz r  ^  _  _

. 16-20 Koncc.t kameralny łbAS, wygł. p,0f. dr. W. Szafer. 17.(111
Muzyka aneczna (płyty). 18.00 Transmi­
sja z Lublina. Festival pieśni polskiej. 

Zabeidy "suJSckiego 18.30 Utwory skrzypcowe w wyk. Woco- 
J9 00 niaka. 18.55 „Charaktery powieSć mó­

wiona H. Boguszewskiej i J. Kornackie­
go. .15.15 Transmisja z sali Teatru Wiel­
kiego Iragm. uroczystości z okazji Ty­
godnia Ziem Wschodnich. 19.30 Audycja 
dla Polaków za granicą. 20.00 „Melodie 
ziemi polskiej": „Wilcńszczyzna w pieśni 
i tańcu". 20.25 Audycja dla wsi. 20.40 
Dziennik. Sport. 21.10 „Wróg muzyki" 
— operetka w 1-m akcie E. Cłenee. 

i 22.05 Muzyka taneczna. 23.00 Dziennik. 
23.15 Muzyka taneczna z Londynu.

W dniu wczorajszym % okazji Ty­
godnia Ziem Wschodnich przybyła do 
Warszawy grupa włościan ze wsi 
Liczkowce nad Zbruczem (Podole) w 

południowa, liczbie około 50 osób, powitana na 
dworcu przez stołeczne Koło Podola 
Tow. Rozwoju Ziem Wschodnich i 
orkiestrę Pułku Szwoleżerów.

Podołanie zwiedzą stolicę i wezmą 
udział w imprezach Tygodnia Ziem 
Wschodnich, a w dniach 8, 10  i lt  
cz.erwca. w godzinach popołudniowych 
wystąpią w Parku Paderewskiego z 
widowisidem p. t. „Wesele na Podo­
lu", urozmaiconym śpiewami i tańca­
mi oraz niezwykle barwnymi stroja­
mi ludowymi.

Dsiś dwie premiery
w teatrach Nerotiowym \ Nowym

»  z •chorymi 
Utwory fortepianowe w w>k.kiego.' 18.15’ Utwory na śpiew^ i_wiolon-

r f t t r)Wi t ‘ Łifana (Wiolonczela?
P=n Tadeusz" Mickiewicza -  omowi 

- OJjołow 15.20 Chwila Biu 
Stu" (ŚW 19.30 ..Prft-w-;ecrei'ży 
S wj k.  Ork Rozgl Poznańskiej.

wsi. 20.40 Dziennik. 
Snrtrt 21 UU a  ,.CyiU .k o-WlI
bki- opera komiczna w^aktach pły­
ty) 23.00 Dziennik.  . - -  -

koncert w 
20.25 Audycia dia

21.00 G. Rossini'.

'U }ia d en n o & a  z  C&cu

W u i a a M i  ^ o n i i f w
z dn;.?f 7 czerwca r» d.

Teatr Narodowy występuje dziś w 
piątek, 9 b. Hi. y. premierą aktualnej 
sztuki angielskiej „Lśniący strumień”  
Morgana, sensacji obecnego sezonu 
teatralnego w Londynie. Morgan
wprowadza widzów w sam mecha­
nizm myślenia o samoobronie naro­
dowej i realizowania jej malując ku­
lisy laboratorium doświadczeń prze­
ciwlotniczych na wyspie brytyjskiej 
na Atlantyku w środowisku oficerów 
marynarki.

Bohaterowie sztuki, od roku siedzą­
cy w odosobnieniu, w pracy nad wy­
nalazkiem torpedy powietrznej -—  w 
imię najwyższych ponadosobistych 
celów — podporządkowują swe oer- 
sonalne pragnienia i dążenia sprawie 
społecznej i narodowej. Sztukę Mor-
O W M T lt iU r -J lf . O M M O ń N M

gana reżyseruje K. Borowski, a grają 
Gorczyńska, Pancewiczowa. Biatosz- 
czynski, Cliodecki, Chmurkowski D o­
miniak Kempa, Śliwiński, W oskow- 
ski i Zelwerowicz. Dekoracje Da. 
szewskiego.

Teatr Nowy daje dziś premierę ory 
ginalnej poiskiej sztuki Jerzego Za- 
wiejskiego p. t.: „Prawdziwe . życie 
Anny”  W reżyserii A. Cwojdzińskiego 
w obsadzie: Małyniczówna (Aw ia), 
Kunccwiczówna, Krzymuska, Stani­
sławski. Krzemiński, Solarski i Skul­
sk:. Dekoracje Jarockiego.

Sztuka Zamiejskiego :cst interesu­
jącą analizą duszy ludzkiej i jej ta­
jemniczych przeżyć na chwiejhej 
granicy między rzeczywistością a ma­
rzeniami na jawie.

(U AJ CIEKAWSZE AUDYCJE
14 4= ,.S jinotni żeglarze" -  poga­

danka (Da młodzieży.
18.00 Recital fortepianowy 

mierna Trockiego
ir 15 Koncert Michała ^abejdy 

Snnitckiego (łplewł * Lilana
Uv10]oncz^U). Tailfiusz., A Mlclilewi- 

1 i,, podli orski ■ Dlrolów. 
r Żł.OO „Cyrulik sewilskL

Włodzi-

opera

STkic litera Oki Konst. Rega-

13.00 Sekt
VViHtSZAWA II

tel K- Blasuliko. 14,00 Jadło-

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
1G.45 „Kwiaty wabią11 — prof. dr.

Szafer.
18.00 FesUval pieśni polskiej w Lu­

blinie.
18.30 Recital skrzypcowy Władysława 

Woehniaka.
J 3:55 ..Charaktery*1 — powieść mó­

wiona.
19.15 Tydzień Ziem Wschodnich.
30.00 ,,Wilejszozyzna w pićśvzi i tań- 

cu“.
*>1.10 „Wróg muzyki*1 — operetka.

14.05i<* u.) Paie informacji, 
spisy JJ^Tranykrypcje ins-trumciitamc 
Sp° . „ J  uspńlczesnycii płyty). 15.00wirfioa.ow P YVyV..: C. Izygrymówna

D’ e ie " (Skrżypor'. SoJO Muzyka (alt),-J. L>rc;== '
obb4ft*- ( J « ® t f i ?  -

..Jjorenzo da Pon- 
audycja słow-

w opr* stolicy. 17-̂ 5 Kon- 
A RihsseL Suita

no - muzyĈ *13 17.05 *y.de 1:u'tfraine
cert *■.«**£>'■ J 15 czy prawda ,est 
F-dur $✓»." >_ odc?vt wygłos; pror 'i'- 
wzglęuńJi • jjujjykp pjpuiarn.,.
KotArPflWf’ . ~if- w1") mu-:ptytv). 22.00 imr
zvka tancyzń® i PO’ty)

ATTTCW. KFU.TKOtAM.WE 
Falc K
■JO.Oi' Przegląd europcj- 

el.stc-t Blaschkego 20.35 
- tra. mant z powleiel ĵyjr 

20.50 Głosy prasy .ipiew
yale A

,145 Koncert ir.uzyki polskiej wyk.:
W Wsrtnmska -  Śpiew. J. Szamotulska 
, , L-fela — fortepian na 4 ręce. 0.45 
D -'erinat r  języku polskim. .00 „Uczmy 
fię - .-tyciej piosenki" 1.20 Koncert roz- 
,y. ,,,-y w wyk. Maiej Orkiestry P. K.
i ., Tronika dwfeirnw.r 3 on Dziennik.
2 ': • ksloł BI3"-:'bkPL;(j

1S.50 Dziennik 
ski. 20.1 C atj ”
Polska trzopokl*.

Remóka ,.W polu

WARSZAWA II.
13.00 Muzyka rozrywkowa. 14.00 Parę 

informacji. Sport. 14.15 Koncert kame­
ralny: Szafrański — skrzypce, Lifan — 
wiolonczela Lefeld — fortep. 14.50 Kon­
cert solistów. Wykonawcy: Z. Zeyland- 
Kapuścińska (yopran), Tolkacz (forte­
pian). 15.30 Muzyka obiadowa (piyty). 
:B.3P Marsze i tańce --- koncert popu- 
lai nv (płyty). :7.05 Zycie kulturalne sto 
licy. 17. ić Poematy Skriabina w wyk. 
Filadelfijskiej Ork. Rymf pod dyr. Sto- 
żowshiego (piyty). 17.50 Muzyka (piyty). 
p.no Fryderyk Chopin (ptyty). 21,35 
..pory roku" — oH„i4 »łl) Haydna. 23.4T. 
Muzyk® (płyty).

STACJI-: KRÓTKOFALOWE
15.50 Dziennik. 20.20 Kronika d.-.więko- 

R ę. 20.20 „Humor w słowie i piosence", 
Codl-wska — śpiew, Bogucki — 
20.50 Glosy prasy,

KR. FAL. A.
0.05 Kapela Ludowa Dzierżanowskiego. 

0.45 Dziennik. 1.00 Koncert chopinowski 
w wyk. St. Staniewicza. 1.30 fC. Ułako- 
wiczówna: „Marysia w Belwederze" 
recytacja. 1.40 „Nasze święto sportowe" 
— audycja dla młodzieży. 2.15 „Humor 
w słowie i piosence" — wykonawcy. Go­
dlewska — śpiew, Bogucki ■- śpiew.

Przy bardzo słabych polach odbył 
się 4-ty dzień sezuiiu wiosennego na 
Służewcu. V/ dniu tym padl swego 
rodzaju rekord, w 8-miu bowiem go­
nitwach startowało tylko ’?1 kun1'. 
Publiczności na placu b. molo. Naj­
większa wyplata dnia wypłacona za 
Gaicte — 13 fi. za 5 .

W gonitwie l-e j Kres wygra) z 
miejsca do miejsca. Za zwycięzcę to­
talizator zwrócił stawki.

Nie pomogło w gonitwie 2-ej I?-- 
iousie stanie na starcie kilku długości, 
bowiem na prostej łatwo ja obszedł 
Miechów.

Ogólny faworyt gonitwy 3-o j Wis- 
| conti wziął ciężar prowadzenia gon:- 
j twy na siebie i wygraj ja z miejsca 
i du miejsca w dobrym czasie: 2 mi. ló 
1 sekund.
I Również i w czwartej gonitwie wy- 
I różniający się Stochóii żwycSężvł z 
j miejsca do miejsca, 
i 1’ozagrupowa —  300(1 zł. zgronia- 
\ dzila na starcie tylko <! konie: Roz- 
i macha i Witaminę, Prowadzącego 
I Rozmacha próbowała na orpstej ata- 
I kować Witamina, jednak be.zskute;:- 
j nie.

Po Zaciętej walce zwyciężył .v go- 
litwie 6 Rapid od prowadzącej Pri- 

j stilli. Na celowniku udało niu sie 
| uzyskać przewagę tba. 
i Dobrze stanął na nogi w 7-ej gdffd- 
I wie Szrapnei. W połowie prostej do- 
[ szty do niego idąca pm małej bandzie 
l Gaiete i Plain de Charme. Na ostat- 
; nich metrach Plain de Charme uzy­

skała przewagę szyi, w walce jednak 
zwyciężyła Gaiete.

Pewnie w połowie prostej obszedł 
prowadzącego Odweta II Kartel.

GON. 1. Dyst. 2100 m., Nagr. ■ 
1.500 zł. 1 ) Kres ż. Kobitowicz, 2 ) j 
Horyniec (31,5). W ygr. w 2 m. 24 s., ' 
łatwo o 4 dług. Tot. 5 ,

GON.2, Dyst. 2100 m. Nagr. 200 
H.: 1 ) Miechów ż; Lipowicz, 2) Jalou- 
sie (7 ) .  W ygr. w 2 in. 16 i jrół sek. 
finiszem 0 2 dług. Tot. 11.5 

GON. 3. Dyst. 2 )0 0  m. Nagr. 240o 
7-i- 1 ) Wisconti, ż. Csaplar, 2 ) Ja* 
i?uar (29,5), 3) Izba (20), W ygr.
2 m. 15 s. o 2 i pół dług. Tot 
Porz. 28 

GON. 4

A B C ? ’ s p ó H o v i e

A k a d e m i c y  n a  b o i s k a c h
Vi.S iiY itstrzostw a A Z S

6,5

- . . .  -, Dyst. 2)00 m. Nagr. 2000 
/-i: I) Stochod, ż. Kubitywicz, 2) Sa- 
■»‘ pOT (19,5), 3) Zaf» (36,5). 4)

. a (19,5). W ygr. w 2 min. 1.6 
j_ l)oł sek., łatwo o półtorej dług Tot. 
*> ■*;r • 5 ,5  i 6 . P orzą d . 20.

1*600 m, Nagr. 3000 
/ 1 Rożmach ż. Gili, 2 ) Witamina

i j ,  w 1 m. 39 s „  wysyłany
idL  Dyst. 1400 m.. Nagr.
1800 z ł.: 1 ) Rapu- ż. Gil), 2) Pristifia 

W GaloPer (u0), 4) Grot; II 
y » ) ,  5) Walencia (58). W ygr. w 1 
7 . ” 7r s-. w walce o łeb. Tot, 7, fr.
‘ ' r M '  Porządk. 31. 
zi, n  „  ; u f 3t- 1400 m- Nagr. 1200 
i * Gaiete, ż. Kobitowicz 

Charme (50)4) Beg - 
6) -  
28

W ramach VII Mistrzostw Akade­
mickich, rozgrywanych na boisku A. 

i Z. S. w parku im. Paderewskiego 
przeprowadzone zostały w dniu dzi­
siejszym następujące konkurencje: 

Rzut panów kulą: I) Ounaii —  A- 
kademia Wych. Piz.. 13 28; 2 ) Soko­
łowski — A.W.P., 11,98; 3) Galica — 
A.W.F., 1 1 ,45; 4) Manikowski —  Po­
litechnika. 11,30, .......

Bieg 8()0 metron oanów: 1) Gar- 
czyński (A .W .F .), 2,02,8; i)  Kraw­
czyk — (A.W .F.). 2,03,9: 3 ) Strrcha- 
rzewski (A.W .F.). 2,06,4; 4) Redlske 
(C .w .S .) (Szkoła Podchorążych San: 

Skok w dal: i )  Kalnżcna (A.W.F.) 
4,81; 2 ) Kotiicka (A .W F .) 4.76; 3) 
Rudzińska (A.W ,F.) 4fi], 

j Bieg pan 60 metrów: 1 ) Kotiicka
: (A.W .F.) 8,4; 2 ) Kałużyna (A .W .P.) 

8,5 ; 3) Konopnicka (A ./.S .) 8,7.

(A.N.P.)

3)
5) 3.000 panów :' f )  Mazur' (A.W .

f w  (24>; Si m S K I W •si !\,W:"koW5t!
zmeszer (48,5). W ygr. w 1 m . ' 1 0 1 2 2  

s w walce o łeb. Tot. 13 ty 9,ń i 
16- Porz. 22o. ’ r

ł” D>'st- 2100 m. Nagr. 2100 
i )  Kartel ż. Gili, 2) Odwet l i  (36),

MńSrS A r,raS(>man pozostał na 
staroe (173,5), w * t  w  2 m 17  s„ 
Pewnie o pó-Torej' dług. Tot,. 5,5 fr 
5 1 pom żądk. 16.

•siszkctysp!
10.12,2,

Rzut oszczepem pań: 1 ) Dowgtert 
(A .W .F.) 27,40; 2) Kłyszajkuwa (A. 
W .F.) 27,10; 3) Kotiicka (A.W.F,) 
22: 85.

Bieg panóv, 200 metrów- 1 ) Ład- 
nowski (A .W .F.) 22,8; 2) Sulikowski 
(S.G.H. —  Szkoła Główna Handlowa) 
2 3 ,2 ; 3 ) Metelslti (U .W JT J> .' 23 .6.

B ie g  pań 200 metrów; 1) Rudzińska 
(A .W .F .)  2 9 ,6 ; 2 ) W o lfra m ó w n a  (LL 
W. ). P.) 30; 3) K o trck a  (A.W.F.) 
30.2.

Skok w dal panów: 1) Sulikow ski
(S .G .H .) 6 .4 7 ; 2) S tu b ra  (A.W.F.)
6,23; 3 )  B ereżn icki (W iE .T .)  6,19.

I^rócz w y ż e j  w y m ie n io n y c h  k o n -  
k u r e n c y j  le k k o a t le ty c z n y c h , ro z e  
g r a n e  z o s ta ły  n a s tę p u ją c e  s p o tk a n ia  
panów:

SIATKÓWKA:
Szkoła Podchorążych San. — Me­

dycyna Weterynaryjna —  2:0 (15.4,
15 :13 ).

S. G. II — A. W F. 2:1 (16:4.
9:15, 1 5 :1 1 ).

A. N. P — W. S. D. — 2:1 (15 
14:16, 15 :17).

SZCZYPIORNIAK:
A. W, F, —  S. P. S. — 23:6.
W. E. T. — S. G. H, — 5:7 

KOSZYKÓWKA.
A. W. F. _  W. E. T. — 46:16. 
Komitet VII Mistrzostw Akade 

1 mickich apeluje do wszystkich za 
J wodników, aby jaknajhczńiej zgł-i 

szali sie do zawodów strzeleckicli 
które odbędą się ~w piątek 9 hm 
od godz. 9-ej rano. Z„ło£,:eni* prey; 
muje Komitet no uji: jsc.

T M
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Przeraźliwy trzask I teki rannych
Relacja uczestnika katastrofy pod Pruszkowem

Bezpośrednio po otrzym an iu  ' 
w iadom ości o strasznej k atastro­
fie  p o c ią g u  pośp ieszn ego  R zym —  j 
W arszaw a, w ys łan n ik  n aszego p i- j 
sm a udał się na m ie jsce  katastro- j 
fy , ba d a jąc  tam stan fak tyczn y . 
O to je g o  r e la c je :

Katastrofa wydarzyła się ok. 
godz. 12.10 na kilkaset metrów 
przed stacją Pruszków. Ośmiowago 
nowy pociąg pospieszny posiadał w 
swym składzie część wagonów cze­
skiej produkcji, resztę zaś produk­
cji polskiej. Rzecz bardzo charak­
terystyczna, że masywne, solidnie 
wykonane wagony polskie nie ucier 
piały w  katastrofie zupełnie, w  żad 
nym 2 nich nie wyleciała nawet 
szy na, Wagony zaś czeskie zostały 
zdruzgotane. Czeski wagon osobo­

wy wgniótł się w  wagon restaura­
cyjny. Poza tym w wagonie osobo­
wym  przedział 3 klasy wgniótł się 
w przedział 2 klasy miażdżąc sw y­
mi ścianami pasażerów.

W  ostatnim wagonie pociągu, któ 
ry uległ katastrofie jechał m. in. na 
służbę maszynista P. K. P. p. Ka­
zimierz Śląski. Jako naoczny świa­
dek katastrofy opowiedział nam 
wiele interesujących szczegółów.

—  Jadąc na służbę chciałem byc 
wypoczęty i dlatego położyłem się 
w przedziale na ławce i spałem. 
Przed Pruszkowem na skutek gwał 
townych wstrząsów spadłem z ław ­
ki, uderzając silnie głową o ścianę. 
W  chwili katastrofy dał się słyszeć 
przeraźliwy gwizd lokomotywy 
oraz trzask łamanych wagonów i 
jęły rannych.

Chwilę, którą dziś przeżyłem nie 
zapomnę do końca żyda. Sceny, 
które się tam rozgrywały wstrzą­
snęły mną do głębi i mimo, że z ka­
tastrofy wyszedłem cało i żyw, to 
jednak była ona dla mnie strasz­
nym przeżyciem.

Bezpośrednio po katastrofie po­
ciągu wyłączony został natychmiast 
prąd elektryczny z sieci aby zapo­
biec pożarowi i ustrzec nieszczęśli­
w ych pasażerów pociągu od pora­
żenia prądem. Natychmiast wszyscy 
pasażerowie pociągu, którzy wyszli 
z katastrofy cało przystąpili do e- 
nergicznej akcji ratunkowej. Nie­
zwłocznie przybyła również straż 
kolejowa oraz kilku żołnierzy i o fi­
cer żandarmerii.

A kcja ratunkowa była sprawna i

szybka. Łamaliśmy deski zdruzgo- ] Bezpośrednio po wydobyciu nie- 
tanych wagonów aby uwolnić uwię ] szczęśliwych * pociągu, nadjechało 
zionych między połamanymi ścia- j kilka oddziałów pogotowia, które 
nami pasażerów. I przewiozło rannych do szpitala.

Siłą sprowadzono na miejsce wypadku
opieszałego lekarza —  żyda

Rokowania z Sowietami bliskie końca

Optymizm Chamberlaina
LONDYN, 7.6. Chamberlain o- 

św iadczył w Izbie Gmin, iż ze 
w zględów , * których zdaje sobie 
sprawę Izba, m e może dzisiaj u- 
dzielić in form acji co do rokowań 
o porozum ienie między W . Bry­
tanią, F rancją  i Sowietam i. Osią­
gnięto jednakże stadiom , pozwą 
ła jące na uzupełnienie ośw iadczę, 
nia, jakie uczynił prem ier 24 b.m.

Z ostatniej wymiany zdań w yni­
ka, i i  osiągnięto porozum ienie co 
do głów nych punktów.

W ielkie w zburzenie w śród lud­
ności Pruszkow a w yw ołała w iado- 
m och o zachowaniu się tam tejszego 
lekarza żyda dr. Ludom ira Donte- 
na. Na w iadom ość o katastrofie na 

| dw orcu  k ole jow ym  w Pruszkowie 
naoczni św iadkow ie katastrofy po­
rozum ieli się z p. Dontenem  telefo­
nicznie, zaw iadam iając go o kata­
strofie i w zyw ając, by  n iósł pom oc 
rannym. Dr. D onten odm ów ił je d ­
nak wezwaniu, ośw iadczając, że 
nie jest lekarzem  kolejow ym , i że 
na m iejsce katastrofy nie przyj­
dzie. G dy  po raz drugi połączono 
się z nim  telefonicznie, dr. Donten 
od łożył słuchawkę, nie zgłaszając 
się do telefonu.

W zburzeni tym  św iadkow ie ka­

tastrofy udali się do mieszkania 
dra Dontena przy ul. K raszew skie­
go 13 m. 3, zm uszając go siłą do u- 
dania się na m iejsce katastrofy.

Zaznaczyć należy, że dr. L udo­
mir Donten, żyd z pochodzenia, 
jest rejonow ym  lekarzem  Ubezpie- 
czalni Społecznej w  Pruszkowie.

7  zabitych
22 rannych

Ostatecznie ustalona lista ofiar 
katastrofy kolejow ej w  Pruszko­
w ie obejm uje 7 zabitych i 22 ran­
nych.

Rząd brytyjski jest gotów  za­
w rzeć porozum ienie na podstawie 
całkow itej w zajem ności. Dal do 
zrozum ienia również rządowi so ­
wieckiemu, iż jest gotów  bez za­
strzeżeń przyłączyć się do rządu 
francuskiego w  udzieleniu Sow ie­
tom całkow itego w ojskow ego po­
parcia w  razie jakiejkolw iek agre 
s ji przeciw ko nim, w cią g a ją ce j je  
w w o jn ę  z p aństw em  e u ro p e j­
skim. N ie je s t  zam iarem  trzech  
mocarstw og ra n iczen ie  porozum ie 
nia do a g re s ji na ich  terytorium .

S tra n g  w y je c h a ł tło M o s k w y
jako pomocnik ambasadora

L O N D Y N , 7.6. D yrektor wydz- 
środ k ow o  - eu rop e jsk ieg o  w  F o ­
reign O ffice , Strang, u dał się do 
M osk w y  w  charak terze  p om ocn i­
ka am basadora. W raca  on  ju tro  
d o  L on d yn u  z urlopu , w  czasie 
k tórego  b a w ił przez 10 dn i w  
W arszaw ie. Do M osk w y  uda się 
cm sam olotem .

P ierw otn ie  istn iał zam iar w e z ­
w ania do  L on d yn u  am basadora w
M oskw ie, sir W illiam a Seeds, c e ­
lem  u m ożliw ien ia  m u bezp ośred ­
n iej k on su lacji z rządem . J ed n a k ­
że am basador zapadł na grj-pę i 
nie m oże obecn ie  o d b y ć  tej pedró
ży-

P ro w o k a c je  w  G d a ń s k u  nie u stają

Polscy urzędnicy pomówieni o szpiegostwo
Skandaliczny wybryk „Danziger Vorposfen”

tym , że pew ne czyn n ik i gdań sk ie  I w ać m etodę ją trzen ia  i prow oka- 
u w a ża ją  za w łaściw e  kontynuo- j c ji.

Senat sabotuje procesję
GDAŃSK. „D a n z ig e r  V orp o - 

sten " zam ieszcza na p ierw sze j 
stron ie  niedorzeczny artykuł, w 
którym usiłuje dowieść, że p o lscy

P a r l m t  „bncznościowf a  Rumunii
u ro czyście  o t w o r z y ł  o b ra d y

Orędzie króla Karola ll-go
B l/K A R E S Z T , 7 6 P ierw sza

sesja n o w e g o  parlam en tu  ru m u ń ­
sk iego , w y b ra n e g o  na pod staw ie  
n o w e j o rd y n a c ji w y b o rcze j zosta­
ła d r iś  o tw orzon a  przez kró la  K a 
ro la  II. C erem onia  in au gu racy jn a  
parlam en tu  o d b y ła  się w  sposób 
b. u roczysty .

W  Izb ie  D ep u tow a n ych  zg ro ­
m adzili się p os ło w ie  i sen atoro­
w ie  w  liczb ie  przeszło  500, w szy ­
scy  p rzyb ra n i w  letn ie b ia łe  m un 
ihzry F ron tu  O drodzen ia  N a rod o ­
w ego. W śród  p rz y w ó d có w  roz­
w iązan ych  stron n ictw , k tórzy  na 
m ocy  poprzedn ich  ustaw  u zysk a­
li dozy w om ie  cz łon k ostw o  Sen a­
tu , z ja w ił, się n iek tórzb y  b. p o ­
lity cy  libera ln i. Z  gru py  p. M a­
n k  n ie  p rzy b y ł nikt.

W  loża ch  koło  sali zasiedli cz ło  
n k o w ie  korpusu  d y p lom a ty czn e ­

go, p rzedstaw icie le  n a jw yższych  
w ład z  rum uń sk ich  oraz goście  
zagraniczni, zaproszeni na ju trze j 
sze św ięto  R estauracji.

P o lsk ę  rep rezen tow a li: w o je ­
w od a  G rażyński, prezes Z w iązk u  
H arcerstw a  P o lsk ieg o  i gen. S a ­
w ick i, d y rek tor  P a ń stw ow eg o  U -  
rzędu  W y ch ow a n ia  F izyczn ego . 
O becna b y ła  także d e leg acja  
d zienn ikarzy  polsk ich , k tórzy  bra  
li u dzia ł w  k on gresie  p orozu m ie­
nia prasow ego.

O  godz. 12-ej p oprzedzon y  
przez cz łon k ów  rządu  w szed ł na 
salę k ró l K a ro l II w  tow arzyst­
w ie  W ie lk iego  W o je w o d y  M ich a ­
ła, w ita n y  ow a cy jn ie  przez ze ­
bran ych . K ró l p rzyb ra n y  w  b ia ły  
m u n du r generalsk i, w  płaszczu  
ord erow y m  M ichała  W alecznego, 
w y g ło s ił na stopn iach  tron u  pó ł-

W łosi opuszczają M ajorkę
20 tys. Włochów i 6 tys. Niemców

ewakuowano dotąd z Hiszpan;!
L O N D Y N . C h am berla in  ośw ia­

dczył w  Izbie G m in , iż d otych ­
czas op u ściło  H iszpanię 20 tys,
W łochów  i 6 tys. N iem ców . W łos­
k ie  siły  lotn icze  na M aporce  zo ­
stały' zredu k ow an e  i w k rótce  m a­
ją opu ścić  w ysp ę .

Ostatnie wiadomości sportowa

Pierwsza porażka Chmielewskiego
Rrouillard zwycięża aa punkty

G łów n y m  przedm iotem  w y m ia ­
ny  not, p oprzedza jące j zaw arcie  
u kładu  angielsko -  w łosk iego , by 
ło  uzyskanie zapew n ien ia , iż rząd 
hiszpański n,ic o fia ru je  żadnych  
b az , gdzie m ateria ł w o je n n y  
m óg łb y  pozostać pod k on tro lą  o b ­
cą.

g odzin ne orędzie , do  n ow e j Izby, 
p rzeryw an e  ustaw iczn ie  ok la sk a­
m i.

P o  w yg łoszen iu  orędzia  k ról 
K a ro l opu ścił parlam ent.

Polityczne włamanie
do lokalu faszystowskiego

MEDIOLAN, 7.6. „Starhpa" donosi, 
że w Mateur 40 km od Tunisu niezna­
ni sprawcy wtargnęli ub. nocy do 
domu faszystowskiego związku wcza­
sów oraz do domu b. kombatantów 
włoskich. Włamywacze zabrali ze so­
bą portrety króla W łoch i Mussolinie­
go.

inspektorzy celni upraw iają ak­
cję szpiegowską. Dziennik w ysnu­
wa ten nieoczekiw any wniosek z 
faktu objazdu przez polskich in­
spektorów celnych  lin ii granicz­
nej. „D a n z ig e r  V o rp o ste n “  w ystę­
p u je  rów n ież  w ostry ch  słow a ch  
przeciw k o  pow iększeniu  liczb y  
po lsk ich  in spek torów  ce ln y ch  na 
teren ie  W oln eg o  M iasta.

N ow e w ystąp ien ie  organ u  gdań  
sk iego, naiw ne w  treśc i i w  sp o ­
sobie  a rg u m en ta cji, św ia d czy  o

G D A Ń SK , 7. 6. (A T E ). W  p ro ­
ces ji B ożego  C iała w  O liw ie  se­
nat gdańsk i nie będ zie  po raz 
p ierw szy  o fic ja ln ie  rep rezen tow a­
ny. P ow od em  tego stanow iska 
jest rzek om o stałe przem ilczanie 
przez gdańsk i organ  w ład z  ko-

tagsblą tt“  faktu  brania d o ty ch ­
czas udzia łu  w  proces ji B ożego  
Ciała p rzedstaw icie li Senatu. P o ­
za tym  na d e cy z ję  senatu m iało 
rów n ież  w p łyn ą ć stan ow isko za ­
ję te  w  spraw ie gdań sk iej przez 
organ  W atykanu  „O sserw atore

ście ln ych  „D as K ath olisch e  Sorm R om an o".

Prawo serii...
P o ża r w w ię zie n iu  M okotow skim

S p ł o n ą ł  m a g a z y n  p a p i e r u
Więzienie Mokotowskie było tere­

nem nowego pażaru. W środę, o  godzi­
nie 8 wieczorem strażnik więzienny 
istefan Karwowski spostrzegł kłęby 
dymu, wydostające się z małego bu­
dynku parterowego.

W budynku tym był magazyn ścin 
ków papierowych, pochodzących z 
miejscowej papierni. Obok znajduje

się szmaciarnia i duże bu '..vnki fa ­
bryczne, lak, że niebezpieczeństwo 
rozszerzenia się ognia było olbrzymie. 

Materiał, znajdujący się w maga­
zynie jako łatwopalny został stra­
wiony przez ogień w krótkim czasie. 
Przybyło na miejsce trzy oddziały 
straży pożarnych w stosunkowo 
krótkim czasie, bo w 45 minut niebez

Podpisanie paktu o nieagresji
p o m ię d zy  N iem cam i a Ł o t w ą  i Es to n ią

B E R L IN , 7.6. D ziś o godz. 10.30 
zosta ły  podp isan e przez m in i­
s tró w : von  R ibben tropa , M unter- 
sa i Seltera pakty  o n iea g res ji p o ­
m iędzy  R zeszą N iem iecką  a  Łot­
w ą i E ston ią . Są to dwa dokum en­
ty o iden tyczn e j treści. Z a w iera ­
ją  one po dw a artyku ły , z k tórych  
p ierw szy  m ów i o n ieu ciek a n iu  się 
do w o jn y  lub u życia  siły  ora z  n ie 
pop iera n ia  ak c ji państw  trzecich  
sk ierow an e j p rzeciw k o  je d n e j z 
u k ła d a ją cy ch  się stron , a artyku ł

drugi stanowi, że wymiana doku­
mentów ratyfikacyjnych  nastąpi 
Berlinie i że pakty te Są zawarte 
na lat 10 od chw ili wym iany do­
kumentów.

W  razie, gdyby  pakty nie by ły  
w ym ów ion e na rok przed  w y g a ś­
n ięciem  tego  term inu , będą one 
przed łu żon e au tom atyczn ie  na 
dalsze la t 10. W  razie  gdyb y  je ­
den z paktów  był w yp ow iedzian y, 
to d ru g i układ tra c i sw ą m oc, a 
ob ie  strony  pod e jm ą  rokow ania

w sp ra w ie  przed łu żen ia  paktu.
P o p odp isan iu  paktów  kan clerz 

H itler  p rzy ją ł m in istrów  M un ter- 
sa i Seltera.

pierzeństwo zlokalizowały.
Straty wynikłe z pożaru są sto­

sunkowo nieznaczne, gdyż spłonął 
tylko dach budynku IV budynku 
tym normalnie pracuje 200 więź­
niów, jednak na szczęście w  chwili 
wybuchu pożaru więźniowie nie 
byli obecni.

Po zlokalizowaniu pożaru dwa 
oddziały straży powróciły do ko­
szar, a na miejscu pozostała tylko 
straż rejonowa, aby gasić zgliszcza 
i zabezpieczyć budynki i dopiero o 
gc-dzinie 22 prace swą ukończyła. 
Ogień powstał prawdopodobnie 
wskutek zaprószenia.

A 3 C Ż4DAC
W kioskach Kuchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztow ych

IV W orcester  rozegran y  został 
m ecz boksersk i, w  k tórym  jeden  
z n a jlepszych  bok serów  św iata 
w a g i średn iej, L ou  B rou illard , po 
konał po 1 0 -ru n d o u e j w alce  na

pun.kty C h m ielew sk iego.
W ałka  b y ła  n iezw yk łe  zacięta. 

M im o pon iesionej porażki C hm ie­
lew sk i zb iera ł huczne ok laski za 
sw ą św ietną postaw ę w  ringu.

Cjankali w piernikach
Oiciec posła; symwi tru cizn

D U S S E L D O R F , 7.6. W śród  ta je m ­
n iczych  o k o lic z n o ś c i ^ m a rl dziś p e ­
w ien  żołn ierz  n iem ieck i, p o ch o d z ą c y  
z m ie js c o w o ś c i M ettm ann . S e k c ja  
zw łok  w y k a za ła , że śm ierć  żo łn ierza  
nastąpiła  na skutek otru cia . W  w y n i­
ku dalszych  d och od z eń  u sta lon o , że

ó w  ż o łn ie rz -o trz y m a ł p a czk ę  z p ier­
nikam i, w  k tórych  s tw ie rd z o n o  d o ­
m ieszkę cjankali. P o lic ja  krym inalna 
ujęła pod  zarzutem  m ord erstw a  o jca  
z m a rłeg o  żo łn ierza . A resztow a n y  p rzy  
znał się w  toku przesłuchania do  p o ­
p e łn ien ia  zbrodn i.

Gen. Gamelin w Aralii
Pokaz nowego typu czołgów

ści ow i fran cu sk iem u  m. in. n ow y  
gen. typ  czołgu , k tórego szczegóły  d o -  

A M ersh ot, tychczas trzym ane b y ły  tak da le - 
szef sztabu ce w ta jem nicy , że p ró b y  d esw ia -

L O N D Y N , 7. 6. D zien n ik i d on o- 
z pob ytemszą w związku 

Gamelin na poligon! 
że towarzyszący mu
Im periu m  B ryty jsk ieg o , lord  
G ort, p o lecił zadem on strow ać g o -

dczalne o d b y w a ły  się pod  osło 
n ocy .

Z m ia n y  w  r z ą d z ie  a n g ie lskim
L O N D Y N , 7. 6. M inistrem  r o ­

bót p u b liczn y ch  na m ie jsce  zm ar­
łego on egda j sir F ilipa  Sassoon, 
m ian ow any  został d otych czasow y  
m inister dla spraw  em eryta ln ych

H crw ald  R am sbottam , m in i­
strem  dla spraw  em eryta ln ych  zo 
stał w ice -m in iste r  poczt sir W a l­
ter W om ersley .
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